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Komitetom Frontu Narodowego wszystkich szczebli 
przypada w zbliżających się wyborach do rad narodo­
wych szczególnie ważna rola. Zadaniem aktywistów 
Frontu Narodowego jest przeniesienie do najszerszych 
mas uchwał V sesji Sejmu PRL wyjaśnienie znacze­
nia nowego podziału administracyjnego państwa oraz 
wysunięcie terenowych programów wyborczych.
Zagadnieniom tym poświę­

cone były w dniu 18 bm. ob­
rady Wojewódzkiego Komite­
tu Frontu Narodowego z u- 
dzlałem delegatów komitetów 
powiatowych. Obrady, którym 
przewodniczył prof. Ajdukie- 
wicz poprzedził referat spra­
wozdawczy z działalności Wo­
jewódzkiego Komitetu w ciągu 
dwóch kwartałów roku bieżą­
cego, wygłoszony przez wice­
przewodniczącego Woj. Korni 
tetu F. N. — Rowińskiego.

Mówił on o żywej działal­
ności komitetów FN w naszym 
województwie, które owocnie 
współdziałały z radami naro­
dowymi i masowymi organiza­

cjami w przenoszeniu w teren 
ważniejszych wydarzeń w na­
szym życiu politycznym i gos­
podarczym. Wojewódzki Ko­
mitet F. N. zorganizował po­
nad 4200 spotkań z ludnością, 
z czego około 4000 z ludnością 
wiejską. W spotkaniach tych 
uczestniczyło ponad pół milio­
na osób. Nie było ani jednej 
poważniejszej akcji w woje­
wództwie, w której by komi­
tety Frontu Narodowego nie 
brały udziału. Oczywiście nie 
wszystkie komitety Frontu Na­
rodowego mogą poszczycić się 
dobrymi osiągnięciami. Tak 
np. Komitet F. N. w Gnieź­
nie w ciągu pół roku nie prze

Francja powinna wystąpić z inicjatywą
rozpoczęcia rozmów 

czterech wielkich mocarstw
Rezolucja KG Francuskiej Partii Komunistycznej

jawiał żadnej działalności. Sła­
bo pracowały komitety w Ko­
le, Obornikach, "“Czarnkowie 1 
Wągrowcu. Nie było także 
dostatecznego powiązania korni 
tetów Frontu Narodowego ze 
związkami zawodowymi 1 
ZMP.

Po referacie sprawozdawczym 
przewodniczący Z W ZMP — 
Młodzianowski odczytał pro­
gram wyborczy Wojewódzkie­
go Komitetu Frontu Narodowe­
go. W pierwszej części pro­
gram mówi o naszych osiąg­
nięciach gospodarczych 1 kultu 
ralnych, w drugiej części wy­
suwa postulaty pod adresem 
przyszłych rad narodowych w 
zakresie podniesienia dobroby 
tu mas pracujących i uspraw­
nienia gospodarki komunal­
nej.

W dyskusji, Jaka się następ­
nie wywiązała, poruszono naj­
bardziej istotne^ potrzeby woje­
wództwa.

Zebrani uchwalili jednomyśl­
nie projekt wojewódzkiej piat 
formy wyborczej, po czym do­
konano uzupełniających wybo­
rów członków Komitetu Woje­
wódzkiego i jego prezydium. 
Przewodniczącym Wojewódz­
kiego Komitetu Frontu Narodo 
wego wybrano prof. dr. Józe­
fa Kwiatka, dziekana wydziału 
U. P.

chwalił rezolucję, która głosi 
m. in.:

Wobec zdecydowanej opozy 
cji narodu francuskiego prze­
ciwko układowi o „armii euro­
pejskiej", zwolennicy ponow­
nego uzbrojenia odwetowców 
niemieckich uciekll się do no­
wych chwytów, których celem 
jest remilitaryzacja Niemiec 
zachodnich w innej formie.

Po odrzuceniu propozycji 
Związku Radzieckiego w spra­
wie rokowań, rząd francusk

PARYŻ (PAP)^
Komitet Centralny Francu­

skiej Partii Komunistycznej u-

Zbliżają si; przynirozki

Dotrzymywać
terminów dostaw
ziemniaków

Przebieg obowiązkowych do- .przyłączył się do uchwal kon- 
staw ziemniaków w woj. po- ferencji londyńskiej, przewidu 

jących uzbrojenie republiki 
bońskiej w ramach pdfctu bruk 
sel6kiego 1 paktu północnoa­
tlantyckiego.

Naród francuski powinien 
kontynuować walkę, aby zaże­
gnać śmiertelne niebezpleczeń 
stwo wskrzeszenia militaryzmu 
niemieckiego.

Ponowne uzbrojenie odwe­
towców niemieckich nie lest 
czymś nieuniknionym i Fran­
cja może sprzeciwić się sku- 

itecznie temu uzbrojeniu.
Bezpieczeństwo i przyszłość 

Ojczyzny wymagają:
— aby problem niemiecki 

został rozwiązany na zasadach 
pokojowych w wyniku porozu­
mienia między Francją, Związ­
kiem Radzieckim. Wielką Bry­
tanią 1 Stanami Zjednoczo­
nymi:

— utworzenia systemu bez­
pieczeństwa zbiorowego wszy­
stkich .państw europejskich nie 
zależnie ocł ich ustroju spo­
łecznego:

— powszechnego i kontrolo­
wanego rozbrojenia w myśl no 
wych propozycji, wysuniętych 
w ONZ przez Związek Ra­
dziecki.

Przedstawione przez ZSRR 
w dniu 6 października br. pro­
pozycje, ma.iace na celu poko­
jowe uregulowanie problemu 
niemieckiego oraz postanowie­
nie ZSRR przyjęcia planu bry- 
tyksko-francuskiego za podsta­
wę do dyskusji nad powszech­
nym rozbrojeniem, otwierają 
nowe wielkie możliwości.

Propozycje te, w przeciwień 
stwie do uchwał konferencji 
londyńskiej, otwierają drogę 
do zmniejszenia wydatków woj 
skowych, do złagodzenia napię 
cia w stosunkach międzynaro­
dowych ora? do zapewnienia 
pokoju.

Dla dobra pokoju 1 w Intere­
sie własnego bezpieczeństwa 
Francja powinna odpowiedzieć 
na tepropozycje Powinna ona 
sama wystąpić z inicjatywą na 
tych miastowego rozpoczęcia 
rozmów czterech wielkich mo­

carstw.

Wizyta
premiera Indii
Nehru
w Hanoi

Agencja Nowych Chin donosi 
z Hanoi, że 17 bm. po południu 
przybył tam samolotem premier 
Indii — Pandit Jawaharlal Neh* 
ru. udający się do Chińskiej Re­
publiki Ludowej na zaproszenie 
rządu chińskiego. Premierowi 
Nehru towarzyszą: jego córka — 
Indira Gandhi i N. R. Pillai, se­
kretarz generalny Ministerstwa 
*praw Zagranicznych Indii.

Lotnisko udekorowane byfo 
flagami narodowymi Wietnamu i 
Indii.

Po zejściu z samolotu premier 
Nehru uścisną! dłoń Fam Van 
Donga W swvm przemówieniu 
powitalnym Fam Van Dong 
stwierdził, że wizyta premiera 
Nehru w Wietnamie ..przyczyni 
sie do utrwalenia pokoju w Azji 
ooludniowo-wschodniej i na ca­
łym świecie oraz umocni przy­
jaźń miedzy narodami Wietnamu 
i Indii W odpowiedzi Nehru o* 
świadczyl. że żywi taką samą 
nadzieję.

Orkiestra odegrała hymny na­
rodowe Indii i WRD.

Premier Nehru obecny był w 
ciągu dnia 
nym przez Desai. szfefa delegacji 
hinduskiej do międzynarodowej 
komisji nadzoru i kontroli w 
Wietnamie.

W godzinach wieczornych, 17 
bm. prezydent Wietnamskiej Re­
publiki Demokratycznej — Ho 
Szi-min wydał bankiet na cześć 
premiera Nehru. który przybył w 
towarzystwie swej córki — Indi- 
ry Gandhi i sekretarza general­
nego MSZ — Pillai.

znańskim nie uległ na razie po­
prawie. Wciąż notujemy opóź­
nienia w dotrzymywaniu termi­
nów dostaw przez poszczegól­
nych rolników i spółdzielnie 
produkcyjne. Spółdzielnie pro­
dukcyjne w Rudkach, Folszty- 
nie i Radosicwie w pow. pil­
skim zakończyły dostawy, a 
spółdzielcy w Opatówku, pow. 
Środa i wielu innych miejsco­
wościach jeszcze ich nie rozpo­
częli. Powiat Czarnków, który 
ma tak piękne osiągnięcia w 
skupie zboża, w dostawach 
ziemniaków znajduje się w* ta­
beli na 17 miejscu. A przecież 
przeszkód w wykonaniu zobo­
wiązań nie ma. gdyż według 
ogólnej op’nii zbiory ziemnia­
ków zaliczyć można w tym ro 
ku do wyjątkowo wysokich 

W gminie Błaszki wykopki j 
już zakończono, zbiory są ob­
fite. a dostawa ziemniaków do 
punktów skupu wyraźnie się o- 
późnia. Takie gromady, jak: A- 
damka, Kamienna, Kwasków 
Przekroczyły już 90 proc, pla­
nu dostaw, inne natomiast, jak: 
Orzesz.yn i Kokoszki, nie docią 
gają nawet do 50 proc. Niektó 
rzy chłopi, jak np.: Józef Wil­
czyński z Kokoszki nie dostar­
czyli jeszcze ani kilograma na 
plan, że trudności w dostawach 
nie ma, wykazali to rolnicy: — 
Mielczarek, Musielski, Szy­
dzisz. Stępniak i Biernat, któ­
rzy swoje plany zrealizowali 
już w 100 proc.

ŻAq przebiega również dosta­
na ziemniaków w gminie Pod­
zamcze w pow kępińskim Wy 
kenanie w dniu 15 bm. zale­
dwie 50 proc, planu świadczy 
o opieszałości tamtejszych rol­
ników.

A przecież pamiętać trzeba, 
że nadchodzi okres występowa­
nia przymrozków. Trudno bę­
dzie wtedy dostarczać ziemnia­
ki w słuszne! obawie przed 
przemarznięciem.

dostawy ziemniaków 
trzeba ZAKOŃCZYĆ 
PRZED MROZAMI. O TYM 
POWINIEN WIEDZIEĆ KAŻ­
DY CHŁOP I ZARZĄD KAŻ­
DEJ SPÓŁDZIELNI.

Z POBYTU ZESPOŁU TEATRU POLSKIEGO 
W ZSRR

No. zdjęciu: artyści Teatru Polskiego przed pawilonem 
Uzbeckiej SRR na Wszechzwiązko^cej Wystawie Rolni­

czej w Moskwie.

W Poznaniu obradowała Wojewódzka Konferencja
Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR

W dniach 16 i 17 bm. odbyła się w Po­
znaniu Wojewódzka Konferencja Sprawo­
zdawczo-Wyborcza Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. W obradach uczestni­
czyli: członek Biura Politycznego KC 
PZPR, wiceprezes Rady Ministrów, tow. 
Zćnon Nowak i członek KC PZPR, kier. 
Wydziału Propagandy i Agitacji KC PZPR 
tow. Jerzy Morawski

Referat sprawozdawczy wygłosił I se­
kretarz KW PZPR w Poznaniu tow. Ęeon 
Stasiak.

W dyskusji głos zabierali towarzysze: 
Józef Wysocki — poseł na Sejm, robotnik 
Fabryki Porcelany w Chodzieży, I. Ol­
szewski — kier. Wydz. Politycznego POM 
w Wągrowcu, Genowefa Nowakowska — 
sekretarz Kom. Zakładowego PZPR Gar-w 
barni w Gnieźnie Zbigniew Walkowiak — 
słuchacz szkoły partyjnej przy KC PZPR, 
Aleksander Młodzianowski — przew. ZW 
ZMP w Poznaniu. Stanisław Miłostan — 
I sekr. KP PZPR w Środzie, Józef Szym­
czak — kier. Wydz. PGR KW PZPR, Se­
weryn Masiewicz — sekr. podstawowej 
organizacji partyjnej Warsztatów Napraw­
czych PGR w Międzychodzie, Józef Piep­
rzyk — przew. Prez. WRN, Jan Wykrota 
— sekr. KP PZPR w Szamotułach Wa­
cław Łazarz — przew. Prez. PRN w O- 
strowie, Stanisław Jędras — sekr. KW 
PZPR, Stanisław Krajewski — robotnik 
zakładów „Stomil**, Franciszek Flak — 
Indywidualny chłop z gromady Wróblł-

cza po w. Tarek Kazimierz Powldzkl — 
— z-ca posła na Sejm, sztygar Kopalni 
Węgla Brunatnego w Koninie, Stefan Wa- 
roch — I sekr. KM PZPR w Kaliszu, Jó­
zef Kwiatek —■ profesor Uniwersytetu 
Poznańskiego, Wacław Bernard — I sekr. 
KM PZPR w Ostrowie, Franciszek Cio- 
roch — przew. spółdzielni produkcyjnej 
w Tarnowie, pow. Oborniki, Czesław Pa- 
pierkowski — I sekr. KP w Koninie, Fran­
ciszek Józkowiak — indywidualny chłop z 
gromady Jerka pow. Kościan, Bogusław 
Kogut — literat, Stanisław Piasecki — 
I sekr. KM PZPR w Poznaniu, Wincenty 
Krasko — sekretarz KW PZPR, Włady­
sław Chlebowski — I sekr. KP PZPR w 
Poznaniu Eugeniusz Rowiński — przew. 
WRZZ, Franciszek Karmollńskt — 1 sekr. 
KP PZPR w Krotoszynie, Andrzej Węcła- 
wek — z-ca dyr. ZISPO dla spraw kadr, 
Henryk Zygier — ppłk W. P., Aleksan­
der Sweder — przew. ZP ZMP w Kaliszu, 
Jan Jęczkowlak — przew. Prez. PRN w 
Gnieźnie Kazimierz Utrata — przew. 
WKKP, Apolinary Szyperski — kier. 
Wydz. Pol. POMZ— WZR.

W czasie obrad przemawiał członek 
Biura Politycznego KC PZPR tow. Zenon 
Nowak.

Dyskusję podsumował I sekretarz KW 
PZPR tow. Leon Stasiak.

Konferencja dokonała wyborn nowych 
władz wojewódzkiej organizacji partyjnej 
w następującym składzie:

CZŁONKOWIE KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO
M. Andrzejewski, Jan Blinkiewicz, 

Władysław Chlebowski, Franciszek Cio- 
roch, Andrzej Felczak, Józef Filipek, Frań 
ciszek Frącl^wiak Romuald Gadomski, 
Stefan Godlewski, Ignacy iskra, Stanisław 
Jędras. Helena Kaszyńska, Melania Kalu- 
ta, Józef Kętrzyński, Wincenty Kraśko, 
Helena Krupa, Seweryn Kruszczyński, Jan 
Leś, Józef Mamoński, Stanisław Miłostan, 
Aleksander Młodzianowski. Roman Młot- 
kiewicz, Cezary Murawski, E. Niemirowski,

Jan Peplińskl Stanisław Piasecki, Józef 
Pieprzyk, Tadeusz Pietrzak, Kazimierz Po- 
widzki, Czesław Preiss, Eugeniusz Rowiń­
ski, Leon Stasiak, Henryk Sierka, Andrzej 
Sternal Stefan Strogulski, Józef Szym­
czak, Marian Tyrcz, Kazimierz Utrata, Ste­
fan Waroch, Stefan Walczak, Andrzej Wę- 
cławek, Wojciech Węclewski, Tadeusz 
Wiatr, Helena Wieczorek, Feliks Woźniak, 
Jan Wykrota, Stanisław Zapeński, Jerzy 
Zasada, Henryk Zygier.

ZASTĘPCY CZŁONKÓW KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO 
Antoni Dudkiewicz, Henryk Grzecho- chał Rutko, Edmund Spychała, Zofia Sela,

włak, Wacław Grześkowiak. Maria Gula- Michał Swiergiei, Helena Kroczyńska. 
jew’, Stefan Jazdończyk Piotr Korbik, Mi-

CZŁONKOWIE KOMISJI REWIZYJNEJ 
Tadeusz Becela, Władysław Kruk, Jan Pająk.

ZASTĘPCY CZŁONKÓW KOMISJI REWIZYJNEJ 
Eugenia Kaczmarek Stanisław Zandecki, Leon Zieliński.

CZŁONKOWIE EGZEKUTYWY KW PZPR
Pierwsze plenarne posiedzenie Komitetu 

Wojewódzkiego wyłoniło egzekutywę KW. 
Na I sekretarza KW powołano tow. LEO­
NA STASIAKA. Na sekretarzy KW wy­
brano towarzyszy: STANISŁAWA JĘDRA­
SA, WINCENTEGO KRASKĘ. STEFANA 
GODLEWSKIEGO i STANISŁAWA ZA- 
PEŃSKIEGO.

W skład Egzekutywy KW weszli ponad­
to towarzysze: ROMUALD GADOMSKI, 
ALEKSANDER MŁODZIANOWSKI, E. 
NIEMIROWSKI, STANISŁAW PIASECKI, 
JÓZEF PIEPRZYK EUGENIUSZ ROWIŃ 
SKI KAZIMIERZ UTRATA, ANDRZEJ 
WĘCŁAWEK, HENRYK ZYGIER.

Młodzież pow..Środa wybrała swych delegatów
na II Zjazd ZMP

W ostatnią niedzielę odbyła się w Środzie pierwsza 
na terenie naszego województwa konferencja powiatowa 
ZMP, na której młodzież dokonała wyboru delegatów 
na II Zjazd ZMP, jaki rozpocznie swoje obrady w dn. 
19 listopada br. w Warszawie.

Pierwszą część konferencji 
poświęcono omówieniu osiąg­
nięć 1 braków średzkiej orga­
nizacji ZMP. Z prawdziwą du­
mą podkreślali delegaci gmin­
nych, gromadzkich, zespoło­
wych 1 zakładowych organiza­
cji ZMP pełną mobilizację mlo 
dzieży do czynu przedzjazdo- 
wego. O wzroście aktywności 
młodzieży zorganizowanej w' 

na przyjęciu, wyda- j /\|p j niezorganizowanej pow. 
7^fa delegacji grocja świadczyć może choćby 

fakt, że 3040 dziewcząt i chło­
pców’ bierze udział w' przedzjaz 
dowym współzawodnictwie pra 
cy. Oczyszczenie w czynie me­
lioracyjnym 2000 metrów ro­
wów, pomoc udzielona w żni­
wach przez młodzież ZMP-ow- 
ską gromady Trzcbvsław'ki ro­
dzinom, których synowie odby­

wają służbę wojskową, obsia­
nie zbożem przez członków 
ZMP w Chociczy dwóch hek­
tarów ziemi systemem krzyżo­
wym, wykonanie przez ZMP- 
owców z Cukrowni w Środzie 
wszystkich zobowiązań podję- J 
tych na cześć II Zjazdu ZMP, 
zobowiązania brygad młodzie­
żowych Średzkiej Wytwórni 
Tkanin Technicznych których 
realizacja przyniesie dodatko­
wo 1441 metrów tkanin — oto 
tylko nieznaczna część osiąg­
nięć młodzieży powuatu Środa, 
świadczących o stałym wzro­
ście aktywności i podnoszeniu 
się świadomości młodego po­
kolenia.

Prezydent Ho Szi-min
przybył
do Hanoi

Wietnamska Agencja Praso­
wa podaje, że 16 bm. przybył 
do Hainoi, po 8 latach nieobec 
ności w tym mieście, prezy­
dent Wietnamskiej Republiki 
Demokratyczne) — Ho Szi- 
min.

Mieszkańcy Hanoi zgotowali 
prezydentowi Ho Szi-minowi 
owacyjne powitanie. Na wiel­
kim wiecu, zwołanym z okazji 
przybycia prezydenta Ho Szi 
mina, wygłosił on przemówie­
nie, wzywając mieszkańców 
Hanoi, aby świecili przykła­
dem walki o utrwalenie poko­
ju w Wietnamie, o zjednocze­
nie kraju, o jego niezawisłość, 
o odbudowę gospodarczą.

Przedstawiciele miasta zło­
żyli na ręce prezydenta Ho 
Szi-mina podziękowanie dla 
armii wyzwoleńczej, .

Zadaniem konferencji po­
wiatowej było również wska-

(Ciąg dalszy na etr. 2)

Dla uczczenia
II Zjazdu ZMP
Młodzież PPER 
zeektryfikuje
Nowa Wieś
w pow. kościańskim

Chłopcy i dziewczęta Po­
znańskiego Przedsiębiorstwa 
Elektryfikacji Rolnictwa pod­
jęli dla uczczenia li Zjazdu 
ZMP, zobowiązanie zelektryfi­
kowania w ramach czynu spo-. 
lecznego Nowej Wsi w pow. 
kościańskim, która przoduje w 
realizacji zobowiązań wobec 
państwa.

Do czynu tego wł,jeżyli się 
wszyscy członkowie koła ZMP 
oraz wielu pracowników niezor 
ganizowanych. Zenon lloffa 
wraz z 9 członkami swojej bry 
gady wykona urządzenie dc sta 
cji transformatorowej, młodzie­
żowy przodownik pracy — Zdzi 
sław Walentowicz, inż Henryk 
Fieske. Edmund Wiśniewski, 
Tadeusz Drzymała i Lech Przy 
był — każdy z nich założy 
instalacje elektryczne w jednej 
zagrodzie.

Przewodniczący zarządu ko­
ła ZMP — Czesław Talarow>ski 
założy instalacje elektryczne w 
dwóch zagrodach oraz pomoże 
w pracy orcan^acyjnej kołu 
ZMP w Nowej Wsi

Do czynu dla uczczenia II 
Zjazdu ZMP włączyły sit rów­
nież dziewczęta, które zgłosiły 
sie dc nrac ncmocn,czveh nrzv 
elektryfikacii vOwęj Węj Pod 
jęły one nonadto szereg zobo 
wiązań indyw idualnych

(nth)



Ludność NRD głosowała
za pokojem, jednością

i szczęśliwym jutrem narortu niemieckiego
Tymczasowe wyniki wyborów 

do Izby Ludowej
BERLIN (PAP)
W dniu 18 bm. po południu agencja ADN ogłosiła na­

stępujące tymczasowe wyniki wyborów do Izby Ludowej 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej, przeprowadzonych 
w niedzielę 17 bm.:

Liczba uprawnionych do głosowania wynosiła 12 086 987. 
Głosów oddano łącznie 11 889 817, czyli 98,4 proc, ogólnej 
liczby uprawnionych do głosowania. Na wspólną listę 
frontu narodowego Niemiec demokratycznych oddano 
11 807 497 głosów, czyli 99,3 proc. Liczba głosów nieważ­
nych i negatywnych wynosiła łącznie 82 320, czyii 0,7 proc.

Tak więc — stwierdza 
agencja ADN — ludność NRD 
w ogromnej większości głoso­
wała za pokojem, jednością 
i szczęśliwą przyszłością na­
rodu niemieckiego.

PRZEBIEG WYBORÓW 
W NRD

W niedzielę, 17 październi­
ka odbyły się w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej 
wybory do Izby Ludowej i do 
okręgowych zgromadzeń 
przedstawicieli ludowych, a 
w demokratycznej strefie 
Berlina — wybory do zgro­
madzenia przedstawicieli lu­
dowych wielkiego Berlina.

Wszystkie miasta i wsie 
NRD przywdziały odświętną 
szatę.

Głosowanie rozpoczęło się 
punktualnie o godzinie 8 ra­
no. Już we wczesnych godzi­
nach rannych lokale wybor­
cze wypełniali obywatele u- 
prawnieni do głosowania. W 
246 gminach już o godzinie 
11 oddali swe głosy wszyscy 
zarejestrowani tam wyborcy.
W mieście Stalinstadt? (okręg 
Frankfurt n. Odrą) do go­
dziny 10 wzięło udział w wy- 
borach 83 proc, uprawnio­
nych do głosowania, w mieś­
cie Johann Georgenstadt 
(okręg Karl Marxstadt) do 
godziny 12 głosowało ponad 
80 proc, wyborców.

Po oddaniu swych głosów, 
wyborcy w rozmowach z 
przedstawicielami prasy pod­

Prezydent Wilhelm Pieck 
głosował o 8 rano w lokalu 
wyborczym nr 33 w dzielnicy 
Niederschoenhausen w Berli­
nie. U wejścia do lokalu wi­
tała prezydenta śpiewem i 
kwiatami grupa dzieci i mło­
dzieży. Również premier Otto 
Grotęwohl, wicepremier Wal­
ter Ulbricht, przewodniczący 
Izby Ludowej J. Dieckmann 
oraz inni członkowie rządu 
oddali swe głosy tuż po o- 
twarciu lokali wyborczych. 
Byli oni serdecznie witani 
przez zgromadzoną przed lo­
kalami wyborczymi ludność.

Podpisanie 
układu handlowego
miedzy ChRL a Indiami

PEKIN (PAP)
Jak poda je Agencja No­

wych Chin, w Delhi podpisany 
został układ o wymianie han­
dlowej między Chińską Repu­
bliką Ludową a Indiami. U- 
kład został zawarty na okres 
2 lat.

Podpisano również porozu­
mienie w sprawie ułatwień 
transportowych 1 komunika­

cyjnych.

Młodzież
powiało Środa
wybrała
swych delegatów

(Ciąg daltty f str. 1)
zanle na istniejące jeszcze błę­
dy i zaniedbania w pracy 
ZMP-owskieJ powiatowej or­
ganizacji. Na plan pierwszy 
wysuwają się braki w pracy 
politycznej 1 uświadamiającej 
z młodzieżą. Istniejące na te­
renie powiatu 16 zespołów 
szkoleniowych i 7 młodzieżo­
wych szkół politycznych, obej 
mujących łącznie 850 chłop­
ców i dziewcząt, to ilość dale­
ko niewystarczająca, jeżeli we- 
źmlemy pod uwagę fakt, że po­
wiat Środa posiada około 4 
tvs. młodych dziewcząt i chłop 
ców. Wiele także zastrzeżeń 
budzi wzrost liczebny organi­
zacji młodzieżowej. W gminie 
Nekla na przykład, przyjęto w 

• ostatnim kwartale do ZMP za­
ledwie 9 nowych członków, w 
gminie Kleszczewo — 6, a w 
Sredzkich Zakładach Przemy­
słu Odzieżowego w ciągu pół 
roku tylko 3. Fakty

go. Coraz więcej pism zachod- 
te świad- j nio-niemiecklch domaga się od 

czą o tym, że organizacje ZMP'rzucenia uchwał londyńskich,
owskie nie pracują z młodzie­
żą dotąd nlezorganizowaną, że 
nie przyciągają jej do siebie 
ciekawymi, atrakcyjnymi, a 
Jednocześnie pożytecznymi for­
mami pracy. Duże zadania w 
tej dziedzinie stoją przed wiej 
skimi i zakładowymi zespołami 
artystycznymi i świetlicowy­
mi. A tymczasem, mimo że na 
terenie powiatu Środa znajdu­
ją STę 63 świetlice wiejskie, tyl 
ko 14 wiejskich zespołów świe 
tlicowych wzięło udział w ostat 
nich eliminacjach powiato­
wych.

W drugiej części konferen­
cji młodzież dokonała wyboru 
delegatów na II Zjazd ZMP. 
Zostali nimi: Irena Bernard, 
przewodniczącą Zarządu Powia 
towego ZMP w grodzie oraz 
Bogdan Szymański — kierow­
nik działu skupu 1 kontrakta 
cii Gm-. Sp. „Samopomoc 
Chłopska" w Krzykosach, (j)

kreślali, że głosowali na kan­
dydatów frontu narodowego 
Niemiec demokratycznych, 
gdyż pragną zjednoczenia 
swej ojczyzny, pokoju i de­
mokracji. 25-letni wytapiacz 
Heinz Kitzing •— robotnik 
huty im. Stalina w Stalin- 
stadt oświadczył: „żelazo 
może być użyte do budowy 
mostów i maszyn, może też 
być użyte do produkcji ar- | 
mat. Pragnę, by nasza su- | 
rowka służyła sprawie poko­
ju, dlatego głosuję na kandy­
datów frontu narodowego?4

Prof. teologii uniwersytetu 
im. Karola Marksa w Lipsku 
dr Emil Fuchs opuszczając 
lokal wyborczy oświadczył: 
„Z radością oddałem swój 
głos na kandydatów frontu 
narodowego, których działal­
ność zmierza do przywróce­
nia jedności kraju".

Mieszkańcy Poznaniazopozno/g się
ze szczegółami wyborów do rod narodowych

towych mieszkańców Pozna­
nia.

Jan Krysztofek schodzi z 
trybuny. W przerwie przyj­
muje skargi i zażalenia mie­
szkańców. Wyjaśnia obywate 
lom różne wątpliwości, lub 
notuje skrupulatnie omawia­
ne sprawy, aby z kolei prze­
kazać je do dalszego rozpa­
trzenia poszczególnym komi­
sjom Miejskiej Rady Narodo 
wej. Spotkanie mieszkańców 
z radnym, zorganizowane 
przez Obwodowy Komitet 
Frontu Narodowego nr 118 
Poznań-Jeżyce, zakończone.

Rozpoczyna się część arty­
styczna.

Podobne zebrania odbywa­
ją się i w innych dzielnicach 
miasta.

Miejsca w a.uli szkoły TPD 
przy ul. Szamarzewskiego za 
jęli w ub. poniedziałek star­
si. Przybyli tu na spotkanie 
z radnym MRN, Janem Kry- 
sztofkiem, aby dowiedzieć się 
od niego bliższych szczegó­
łów o wyborach do rad naro­
dowych.

Gwar cichnie. Radny Kry­
ształek informuje zebranych 
o ilościowym składzie rad na 
rodowych, troszczących się o 
zaspokojenie potrzeb ludno­
ści. Mówi o dotychczasowych 
osiągnięciach w dziedzinie 
rozbudowy miasta, zauważo­
nych niedociągnięciach i 
wskazuje na zadania stające 
przed nowymi radami.

— Nowe rady — mówił m. 
in. radny — będą kontynuo­
wały pracę ustępujących, aby 
pomnożyć ich dotychczasowe 
osiągnięcia i w jeszcze więk­
szym stopniu przyczynić się 
do zaspokojenia potrzeb by­

Polityka uzbrojenia 
Niemiec zach. 
wywołuje protesty 
patriotów zza Łaby

Polityka uzbrojenia Niemiec 
zachodnich i wyrzeczenia się 
pokojowego zjednoczenia Nie­
miec, prowadzona przez koła 
rządzące w Bonn, wywołuje 
protesty pokojowych i patrio­
tycznych sił narodu niemieckie

żąda pokojowego zjednoczenia 
Niemiec oraz zapewnienia ogól 
noeuropejskiego bezpieczeń 
stwa.

„Zagadnienie zjednoczenia 
Niemiec — podkreśla pismo za 
chorinio-niemleckie „Stuttgar- 
ter Zeitung" — wysuwa się co 
raz bardziej na plan pierw­
szy."

Antynarodowym planom u- 
zbrojenla Niemiec zachodnich 
przeciwstawia „Mittelbayeri- 
sche Zeitung" perspektywę ro­
kowań międzynarodowych w 
kwestii niemieckiej z udziałem 
Związku Radzieckiego.

Propozycje rządu radzieckie 
go, zmierzające do szybkiego 
rozwiązania problemu niemiec 
kiego na zasadach demokra­
tycznych 1 pokojowych oraz do 
utworzenia ogólnoeuropejskie­
go systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego, znalazły gorące po 
parcie różnych warstw ludności 
Niemiec zachodnich.

Okład baudlowy
między NRD a Indiami

BERLIN (PAP).
Berlińska prasa demokra­

tyczna donosi, że 16 paździer 
nika podpisany został w Del 
hi układ handlowy między 
rządem Indii a rządem Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej.

Układ przewiduje utworze­
nie przedstawicielstw handlo 
wych Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej w Bombaju 
i w Kalkucie oraz udzielenie 
pomocy technicznej Indiom 
przez Niemiecką Republikę 
Demokratyczną.

Sukcesy gospodarcze
NRD

BERLIN (PAP).
Opublikowano tu komuni­

kat Centralnego Państwowe­
go Urzędu Statystycznego 
NRD o wykonaniu narodowe 
go planu gospodarczego re­
publiki w III kwartale 1954 
roku. Według komunikatu 
plan produkcji przemysłowej 
wykonany został w III kwar­
tale br. w 101,6 proc. W po­
równaniu z analogicznym o- 
kresem roku ubiegłego global 
na produkcja przemysłowa 
wzrosła o 9,8 proc.. Od czasu 
utworzenia NRD globalna pro 
dukcja przemysłowa republi­
ki zwiększyła się 2 razy.

Dalszy wzrost zaopatrzenia wsi
tematem obrad II Zjazdu WZGS

Kilkuset delegatów GS-ów 
i PZGS-ów z wszystkich po­
wiatów województwa poznań 
skiego obradowało w ponie­
działek na II Zjeżdzie Woje­
wódzkiego Związku Gmin­
nych Spółdzielni.

Realizacja zadań wysunię­
tych przez II Zjazd partii na 
łożyła na spółdzielczość zao­
patrzenia i zbytu na wsi po­
ważne zadania. Szybko zwięk 
sza się sieć sklepów wiej­
skich, placówek produkcyj­
nych i usługowych. Tylko 
przez jeden rok sieć tych pla 
cówek wzrosła w woj. po­
znańskim o 314, przy czym 
szczególnie szybko powstają 
one we wsiach PGR-owskich 
i spółdzielczych.

Znacznej poprawie uległo 
zaopatrzenie wielkopolskiej 
wsi w artykuły przemysłowe, 
świadczy o tym wzrost obro­
tów w trzech kwartałach bie 
żącego roku o 200 milionów 
zł w stosunku do analogicz­
nego okresu w roku ubieg­
łym. Chłopi pracujący otrzy­
mali w I pólrcczu br., w sto­
sunku do odpowiedniego o- 
kresu w roku przeszłym, 147 
proc, więcej cementu, 141 
proc, więcej wapna, 456 proc, 
więcej gwoździ, 249 proc, wię-

Zazn?famiamy stę i ustawą
o reformie podziału admłnMracyJnego

Gromadzka rada narodowa
Gospodarzem najmniejszej administracyjnej jednostki 

terytorialnej jest według art. 10—17 nowej ustawy o re­
formie podziału administracyjnego — gromadzka rada 
narodowa. Rada wykorzystuje wszelkie ihożliwości dla go­
spodarczego i kulturalnego rozwoju gromady, czuwa tak­
że, aby wszyscy obywatele gromady wykonywali swoje 
obowiązki wobec państwa (art. 12).

Ale nie tylko ta należy do kompetencji nowej rady. Wy­
mienić tu trzeba codzienną troskę o podnoszenie produk­
cji rolnej, o sprawiedliwe i słuszne wykorzystywanie ma­
szyn ośrodka maszynowego, o właściwą gospodarkę w la­
sach prywatnych (art. 13). Rada zobowiązana jest rów­
nież do czuwania, aby oświata, kultura, książka z biblio­
teki docierały wszędzie, do każdego wiejskiego mieszkania.

Czas, żeby w niektórych wioskach znikły gnojniki 
sprzed domów mieszkalnych, żeby podniósł się stan sani­
tarny, żeby piękniejszy wygląd przybrały zagrody i ulice. 
Nie może też być zaniedbań w zaopatrzeniu wsi w arty­
kuły codziennego użytku. Drogi powinny mieć coraz lep­
szą nawierzchnię — ota dalsze zadania gromadzkiej rady 
narodowej zakreślone w art. 14.

Gromadzka rada narodowa uchwala budżet gromady 
i nadzoruje jego wykonanie (art. 15), przedkłada powia­
towej radzie narodowej wnioski w sprawie terenowego 
planu gospodarczego w zakresie gromady (art. 16), pro­
wadzi orzecznictwo karno-administracyjne.

Jak zaznaczyliśmy, gospodarzem gromady jest gromadz­
ka rada narodowa. Aby jednak pracowała ona sprężyście 
i stale, wybiera ze swego grona kilku członków do organu 
wykonawczego i zarządzającego — do prezydium, które 
tworzą: przewodniczący, jego zastępca oraz sekretarz 
(art. 11). Gromadzka rada narodowa wyłania także spo­
śród siebie stałe komisje dla poszczególnych dziedzin ży­
cia (art. 24). Komisje utrzymują ścisłą łączność z miesz­
kańcami gromady, występują z inicjatywą wobec rady 
i prezydium, Sprawują z ramienia rady kontrolę społecz­
ną (art. 23).

Gromadzka rada narodowa obraduje na sesjach, które 
zwołuje prezydium (art. 19—21). Uchwały podejmuje 
większością głosów, w obecności najmniej połowy ogólnej 
liczby radnych.

Rady narodowe spełniają doniosłą rolą 
w podnoszeniu produkcji rolnej

oraz w dalszym polepszaniu dobrobytu 
mieszkańców wsi i miasta

Uchwała Naczelnego 
Komitetu Wykonawczego ZSL

WARSZAWA (PAP)
Naczelny Komitet Wykonaw­

czy Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego przyjąi na plenarnym 
posiedzeniu, które odbyło się w 
dniu 16 bm. z udziałem przedsta­
wicieli wszystkich wojewódzkich 
komitefów wykonawczych ZSL, 
następującą uchwałę:

Wybory do rad narodowych 
będą wielkim wydarzeniem poli­
tycznym w życiu narodu polskie 
go. Szczególne znaczenie mają 
one dla wsi ze względu na zmia­
nę podziału administracyjnego i 
powołanie rad gromadzkich.

W przygotowaniu wyborów 1 w 
ich przeprowadzeniu ważna rola 
przypada Zjednoczonemu Stron­
nictwu Ludowemu, wszystkim je­
go ogniwom organizacyjnym, ak­
tywowi i masom członkowskim.

Zadaniem naszym jest upo­
wszechnić wśród mas chłopskich 
świadomość tego, że rady naro­
dowe jako terenowe organy wła­
dzy państwowej mają do speł­
nienia doniosłą rolę w podnosze­
niu produkcji oraz w dalszym 
polepszaniu materialnych i kul­
turalnych warunków życia na 
wsi i w mieście.

cej parników. Poważnie wzro 
sło także zaopatrzenie wsi w 
artykuły powszechnego użyt­
ku — w naczynia emaliowa­
ne, wiadra cynkowe, rowery, 
radioodbiorniki, skóry twar­
de itp.

Mimo dużych osiągnięć spół 
dzielczości zaopatrzenia i zby 
tu, występuje jeszcze w pra­
cy WZGS szereg niedociąg­
nięć. O konieczności szybkie­
go ich usunięcia mówi uchwa 
ła podjęta przez zjazd na pod 
stawie wytycznych referatu 
sprawozdawczego L. Józefia­
ka — prezesa zarządu WZGS 
oraz w oparciu o wypowiedzi 
licznych dyskutantów. Czyta­
my w niej m. in.:

© należy otoczyć szczegół 
ną opieką i kontrolą rozpro­
wadzanie wyprodukowanej 
przez przemysł większej ma­
sy materiałów budowlanych, 
nawozów sztucznych, ma­
szyn, narzędzi i nasion siew­
nych;

© należy rozszerzyć sieć 
sklepów ze szczególnym zwró 
ceniem uwagi na PGR i spół­
dzielnie produkcyjne oraz gro 
mady oddalone ponad 3 km 
od najbliższego punktu zao­
patrzenia;

© w rozwoju sieci placó­
wek handlowych i usługo­
wych WZGS zwrócić musi 
szczególną uwagę na powiaty 
Turek, Konin, Koło i Kalisz:

© celem usunięcia braków 
w zaopatrzeniu wsi zwięk­
szyć trzeba zakupy w stale 
rozbudowującym się przemy 
śle terenowym i spółdzielczo­
ści pracy.

Zjazd dokonał wyboru no­
wej rady WZGS, w skład któ 
rej weszło 30 członków i 10 
zastępców, spośród delega­
tów całego województwa.

(rek)

Prowokatorzy amerykańscy
przerzucają ulotki
na teren Węgier

BUDAPESZT (PAP)
Ministerstwo Spraw Zagranicz- 

nych Węgierskiej Republiki Lu­
dowej wystosowało do misji dy­
plomatycznej Stanów Zjednoczo­
nych w Budapeszcie notę, w któ­
rej stwierdza m. iń., że od po­
czątku października na obszar 
Węgierskiej Republiki Ludowej 
przerzucane są przy pomocy ba­
lonów ulotki o prowokacyjnej 
treści.

Jak wynika z doniesień ame­
rykańskich agencji prasowych, 
balony te są wysyłane w kierun­
ku Węgier z amerykańskiej stre­
fy okupacyjnej w Niemczech za­
chodnich przez organizację no­
szącą nazwę „krucjata wolno­
ści". a właściwie przez zarząd 
rozgłośni radiowej ,,Wolna Euro­
pa".

Celem tej kampanii jest wywo­
łanie przy pomocy tych oszczer­
czych i prowokacyjnych ulotek 
niezadowolenia wśród narodu 
węgierskiego oraz podjudzenie 
do stawiania oporu legalnemu 
rządowi.

W kampanii wyborczej do rad 
narodowych należy:

umacniać sojusz robotniczo- 
chłopski i jedność naszego naro­
du w szeregach Frontu Narodo­
wego, którego kierowniczą siłą 
jest Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza;

zapewnić aktywne współdzia­
łanie ludności z radami narodo­
wymi;

wyjaśniać ścisły związek po­
między zaspokajaniem miejsco­
wych potrzeb ludności a wyko­
nywaniem zadań ogólnonarodo­
wych.

Ordynacja wyborcza zapewnia 
szerokim masom prawo i możli­
wości wysuwania na kandyda­
tów do rad ludzi cieszących się 
powszechnym zaufaniem, przo­
dujących w produkcji rolnej i 
najlepszych patriotów ludowej 
Ojczyzny.

Zadaniem całej organizacji 1 
członków ZSL jest szeroka praca 
uświadamiająca na wsi, aby to 
prawo i te możliwości były w 
pełni wykorzystane.

Ogniwa organizacyjne naszego 
stronnictwa, rozwijając jak naj­
szerszą pracę polityczno-wyjaś- 
niającą, powinny po bratersku 
współdziałać z organizacjami i 
komitetami PZPR, występować 
z inicjatywą, dopomagać w akty­
wizacji komitetów Frontu Naro­
dowego. Powinniśmy szeroko 
spopularyzować terenowe pro­
gramy wyborcze i ugruntować na 
wsi zrozumienie, ie dalszy roz­
wój rolnictwa i podniesienie sto­
py życiowej ludności zależą prze 
de wszystkim od lepszej i wy­
dajniejszej pracy.

Naczelny Komitet Wykonaw­
czy zaleca wszystkim ogniwom 
organizacyjnym, aktywowi i 
członkom ZSL jak najbardziej 
czynny udział w kampanii przed 
wyborczej, aby wybory stały się 
manifestacją jedności narodu i 
wzmogły walkę mas o pokój i so 
cjalizm.

Naczelny Komitet Wykonawczy 
przyjmuje referat sekretarza 
NKW — Aleksandra Juszkiewi- 
cza pt. „Zadania ZSL w wybo­
rach do rad narodowych" jako 
wytyczną działania dla wszyst­
kich ogniw stronnictwa.

aWEBB©
Wybitna aktorka włoska Paola 

Borboni, która gra jedną z czo­
łowych ról w sztuce Zapolskiej 
„Moralność pani Dulskiej", otrzy 
mała ostatnio zaszczytną nagro­
dę San Genesio za tę właśnie 
rolę. Wręczenie nagrody nastą­
piło w Mediolanie, gdzie „Moral­
ność pani Dulskiej" grana jest 
od dłuższego czasu z niesłabną­
cym powodzeniem.

43-
W dniu 13 października dwa 

samoloty czangkaiszekowskie 
wdarły się w obszar powietrzny 
Chin Ludowych w pobliżu miej­
scowości Shuitou. na północny 
wschód od Anoi. Artyleria prze­
ciwlotnicza wojsk ludowych ze­
strzeliła jeden samolot, drugi 
uszkodziła.

43-
15 października br. podpisany 

został w Berhnie układ między 
Niemiecką Republiką Demokra­
tyczną a Republiką Czechosło­
wacką w sprawie wzajemnego 
udostępnienia dróg rzecznych.

Układ ten jest dalszym kro­
kiem na drodze rozszerzenia 
współpracy gospodarczej oraz za 
cieśniema więzów przyjaźni mię* 
dzy Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną a Republiką Czech®* 
s.owacką.

43-
Jak donosi z Lueneburgu agen­

cja ADN, były odpowiedzialny 
redaktor pisma KhD „Wahrheit* 
Heinz Koehnsen skazany został 
przez tamtejszy sąd krajowy na 
18 miesięcy więzienia. Zarzucono 
mu „obrazę" rządu Adenauera 
przez ogłoszenie artykułów ma' 
jących rzekomo cechy „zdrady 
stanu". Wyrok skazujący wyda­
ny został, mimo iż prokurator 
nie mógł w najmniejszym stop* 
niu udowodnić winy oskarżone­
go. Znamienne jest, że na kilka 
dni przed procesem prokurator 
oświadczył: , Szukam już od daw 
na motywów, które by /umozli' 
wiły zakaz pisma „Wahrheit".

•B-
Dnia 17 bm. 30-osobowa dele­

gacja Zespołu Pieśni i Tańca 
„Mazowsze" złożyła na cmentarzu 
Pćre Lachaise na grobie Chopina 
wieniec biao-czerwonych kwia­
tów. Delegacja uczciła minutą 
milczenia pamięć wielkiego ro­
daka.

Delegacji towarzyszyli przed­
stawiciele ambasady PRL w Pa­
ryżu.



Mgr inż. St. Bogusławski
przewodniczący zarządu okręgowego 

NOT w Poznaniu
Uwago, palacze 

centralnego ogrzewania W pewnej wsi
Stosuje najnowsze metody opalania kotłów

zaoszczędzić można ogromne ilości cennego paliwa
T> óżnica pomiędzy koksem a 
-*-* 1 węglem kamiennym, jako 

paliwami, jest znaczna. Koks 
bądź hutniczy, bądź gazowniczy 
jest prawie całkowicie pozbawio­
ny tak zwanych części lotnych. 
Tych części lotnych w koksie po- 
zostaje zaledwie 1—2 proc. Dla­
tego też koks w palenisku nie 
pali się płomieniem, lecz żarzy 
się, natomiast węgiel kamienny 
posiada dużą zawartość części 
lotnych, dochodzących nawet do 
40 proc.

Inaczej niż w kotłach
przemysłowych

IZ ażdy kocioł przemysłowy po- 
siada komorę paleniskową, 

w której te części lotne mogą 
całkowicie się spalić. W kotłach 
centralnego ogrzewania takiej 
komory palerrskowej nie ma i 
dlatego spalanie czystego węgla 
albo mieszanki koksowo-węglo­
wej musi się odbywać w sposób 
odmienny, niż w kotłach prze­
mysłowych.

Kotły centralnego ogrzewania 
są najczęściej systemu „Strebel"
— dwóch typów, a mianowicie: 
z dolnym lub górnym odprowa­
dzeniem spalin. Kocioł z dolnym 
odprowadzeniem spalin należy 
bezwzględnie rozpalać tylko czy­
stym koksem. Po dobrym rozża­
rzeniu się koksu można na środ­
kową część rusztu zarzucić wę­
giel kamienny w postaci stożka 
(kopca), w ten sposób, aby nie 
zakrywać dolnej krawędzi szybu. 
Utworzony z węgla kamiennego 
kopiec zacznie wydzielać gazy, 
które częściowo — wskutek wy­
sokiej temperatury od żarzącej 
się warstwy koksu będą się spa­
lały. Jeśli zarzucilibyśmy większą 
ilość węgla i przykryli dolną kra 
wędź szybu, to wówczas wydzie­
lone gazy nie miałyby możności 
spalania się i gazy te w znacznej 
części uchodziłyby do komina 
bezużytecznie. Spalanie w tym 
wypadku byłoby utrudnione i, 
jak wiemy z doświadczenia, ko­
min dymiłby bardzo silnie. Przy 
zarzucaniu zbyt dużej ilości zim­
nego paliwa palenisko byłoby 
ponadto zbyt oziębione, co rów­
nież utrudniałoby spalanie. Wa­
runek dodawania węgla kamien­
nego do kotłów z dolnym odpro­
wadzaniem spalin jest zasadni­
czy.

Uformowanie stożka musi być 
takie, aby przód jego i tył nie 
przykrywały palącej się warstwy 
koksu. Jest bowiem konieczne, 
aby w palenisku tak w przed­
niej jak i w tylnej części była 
rozżarzona warstwa koksu, która 
będzie podtrzymywała odpowied­
nią temperaturę.

Doświadczenie wykazało, te 
forma stożka jest dlatego korzyst 
na, że wydzielanie się części lot­
nych przy tym sposobie nastę­
puje powoli. Po rozżarzeniu się 
stożka, tzn po wydzieleniu się 
z węgla cz0ci lotnych, pozostaje 
w stożku już sam koks, który 
można następnie rozgarnąć 
wzdłuż całego rusztu. Jeżeli o- 
grzewanie wymaga zarzucenia 
nowej porcji węgla, to postępuje 
się w sposób analogiczny, jak 
poprzednio.

W celu maksymalnego
wykorzystania paliwa

kotłach z górnym odprowa­
dzaniem spalin sposób spa­

lania mieszanki jest nieco odmień 
ny. Rozpalać należy również tyl­
ko koksem. W kotłach tych jed­
nak odprowadzenie spalin znaj­
duje się w górnej części, tworze­
nie więc stożka jest niepotrzebne. 
Przy tych kotłach można na 
przemian dodawać węgla i kok­
su to znaczy po rozżarzeniu 
się koksu zarzuca się węgiel, ale 
0 bardzo małej grubości warst­
wy Po rozżarzeniu się węgla i 
wydzieleniu części lotnych moż­
na zależnie od okoliczności, do­
rzucić znowu węgla albo też 
koksu.

Podajemy ciekawe spostrzeże­
nia palaczy i inżynierów doko­
nane w kotle centralnego ogrze­
wania w budynku Poznańskiego 
Biura Dozoru Technicznego w 
Poznaniu, ul. Chudoby 5. Otóż 
lam w kotle z górnym odprowa­
dzaniem spalin o powierzchni 
ogrzewania 12 m kwadr, zaczęto 
stosować zarzucanie węgla w ten 
sposób, że najpierw zarzucano na 
rozżarzoną warstwę koksu węgiel 
na tylną połowę rusztu. Po roz­
paleniu się i rozżarzeniu węgla 
następną porcję zarzucano na 
Przednią część paleniska i tak 
na przemian. Ten sposób pozwo­
lił utrzymywać w palenisku sta­
le wysoką temperaturę, co umoż­
liwiło lepsze wypalanie się części 
lotnych, a tym samym maksy­
malne wykorzystanie paliwa.

Spalanie w kotłach centralnego 
ogrzewania mieszanki koksowo- 
węglowej wymaga od palacza 
znacznie większego wysiłku i za­
chodu Dlatego palacz musi być 
stale zatrudniony w kotłowni i

nie należy odrywać go do róż­
nych prac pomocniczych.

Jeżeli kocioł czynny jest całą 
dobę, to na okres nocny można 
załadować wyłącznie czysty koks.

Nie obn’ża' z’ ytnio
temperatury wody

w ęgiel kamienny zawiera du­
żo części lotnych, wice przy 

opalaniu mieszanką koksowo- 
węglową następuję niekorzystne 
zjawisko: spaliny przepływające 
nrzez kanały wydzielają zawarte 
w nich sadze, a co gorsze, części 
smoliste, które przy zetknięciu 
się z zimniejszymi ścianami że­
liwnymi kotła osiadają na ścian­
kach kotła, tworząc izolację nie 
dopuszczającą do dobrej wymia­
ny ciepła. Dlatego konieczne jest, 
aby dawkować węgiel małymi 
porcjami. Znane są wypadki, że 
nrzy dużych dawkowaniach wę­
gla tworzyły się na ściankach 
kotła twarde skorupy, które na­
wet za pomocą stalowej szczotki
trudno było usunąć.

Stwierdzono, że np. w kotłach 
z parowym ogrzewaniem nie 
spotyka się prawie wyżej poda­
nych smolistych nalotów. Stąd 
wyraźny wniosek: nie należy 
zbytnio obniżać temperatury wo­
dy w kotłach przy wodnym o- 
grzewaniu. Praktyka wykazała, 
że przy temperaturze wody nie 
niŁszej od 60 st. C smoliste osia­
danie na ściankach kotła jest bar 
dzo nieznaczne i można je bez 
trudu usunąć za pomocą zwykłej 
stalowej szczotki.

Nie należy również zaniedby­
wać czyszczenia kanałów kotła, 
ponieważ po dłuższym okresie — 
osadzone, tam sadze trudno usu­
nąć. Doświadczenie z czyszcze­
niem kotła w budynku PBDT 
przy ul. Chudoby 5 wykazało, 
że przy utrzymywaniu tempera­
tury wody około 60 st. C wystar­
czało czyścić kanały raz w ty­
godniu.

Pamiętać również należy, że 
miał węglowy zarzucać trzeba 
wyłącznie małymi porcjami na 
dobrze rozżarzoną warstwę pa­
liwa. Miał węglowy bowiem przy 
zapaleniu się od razu wydziela 
bardzo dużo gazów, co jest nie­

W lecie 1952 r. dokonano na Górnym Śląsku licznych do­
świadczeń ze spalaniem w kotłach centralnego ogrzewania 
mieszanki koksu i węgla kamiennego w stosunku 1:1. Próby 
przyniosły dobre wyniki. Także doświadczenia palaczy, tech­
ników i inżynierów na naszym terenie w sezonie opałowym 
19a3/54 oraz narady zorganizowane przez WRZZ i NOT dały 
sporo materiału i praktycznych wyników, które warto jak 
najszerzej spopularyzować.

korzystne ze względu na trud­
ność ich spalenia.

Przy małych kotłach
— tylko koks

1 stnie.ią konstrukcje kotłów 
małych, jak np. system ,la­

mino". Istnieje również indywi­
dualne opalanie tak zwane eta­
żowe. Otóż musimy zaznaczyć, 
że te kotły mogą być opalane 
tylko samym koksem i nie można 
w nich stosować mieszanki kok­
sowo-węglowej.

W celu dopomożenia. pala­
czom w opanowaniu nowego sy­
stemu palenia, NOT zorganizo­
wał trzy punkty doradcze. Radą
i doświadczeniem służą zaintere­
sowanym: ob. Czajkowski, palacz 
kotłowni centralnego ogrzewa­
nia w gmachu ZUS w Poznaniu, 
ul. Dąbrow-kiego 12; ob. Franke, 
palacz kotłowni centralnego o- 
grzewania w gmachu Izby Rze­
mieślniczej w Poznaniu; ob. Ju­
dek, palacz kotłowni centralnego 
ogrzewania w gmachu Pozn. Biu 
ra Dozoru Techn., ul. Chudoby 
nr 5.

Bawiąca w Polsce na zaproszenie rządu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, delegacja rządowa Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycznej z zastępcą przewodniczą­
cego Gabinetu Ministrów Pak Y Wanem na czele, zwie­
dziła w dniu 15 bm. Fabrykę Samochodów Osobowych na 

Żeraniu.
CAF — fet. Zygm. W Głowiński

Porozmawiajmy o radach narodowych f1>

Jak wyglądał „samorząd terytorialny" w sanacyjnej Polsce?
Instytucja samorządu Jest bardzo 

stara. Jej początków trzeba szu­
kać w średniowieczu, gdy powstawały 

miasta na tzw. „prawie magdeburskim". 
Istniały wówczas pierwsze rady, pełnią­
ce władzę w mieście, a złożone przede 
wszystkim z największych bogaczy — 
miejskiego patrycjatu. Między tą war­
stwą a plebsem toczyły się zażarte wal­
ki o miejsca w radzie, o władzę. Histo­
ria notuje nawet takie wypadki, gdy 
„polityczna" akcja przekształcała się w 
zbrojny bunt plebejuszy, połączony z 
formalnymi walkami ulicznymi.

KŁOPOTY NOWOŻYTNYCH 
PATRYCJUSZY

IZ lasowi spadkobiercy średniowlecz- 
nych patrycjuszy, wielka burżua­

zja kapitalistyczna, ma kłopoty w dale­
ko większych rozmiarach, niż ich za­
mierzchli protoplaści Nowożytni plebe- 
Jusze — rewolucyjny proletariat, dąży 
bowiem nie tylko do zdobycia władzy, 
lecz do obalenia ustroju I wybudowania 
na lego gruzach zupełnie nowego. Władza 
Jest tu tylko środkiem prowadzącym do 
celu. O tym burżuazja doskonale wie. 
Zażarcie więc broni wszystkich zasadni­
czych elementów władzy (policja, woj­
sko, wymiar sprawiedliwości itd.), po­
zwalając łaskawie na „demokrację w sa- 
samorządzle". Tak też było w przedwo­
jennej Polsce, rządzonej przez panów 
pułkowników Zresztą, warto zaznaczyć 
od razu, że im większe wrzenie rewolu­
cyjne nurtowało w społeczeństwie, tym 
bardzie, przykręcano sanacyjnej śruby 
samorządowi.

Przejrzyjmy więc zadania magistra­
tów' rad miejskich, gminnych oraz wszy­
stkich innych ..ciał samorządowych"; 
czym one zajmowały się*? Poznamy wte­
dy ich rolę.

PLASTER NA ROPIEJĄCE 
RANY

Camorząd miejski miał obowiązek 
dbania o rozbudowę miasta, o je­

go czystość 1 higienę, o instytucje kul­

tury, o opiekę nad ubogimi 1 bezrobot­
nymi... A z czego czerpał na to fun­
dusze? Może łaskawy rząd kapitalistów 
dostarczał na ten cel pieniędzy zbiera­
nych z podatków? Nic podobnego. Tyl­
ko maleńki procent podatku obrotowe­
go należał się miastu (z zebranych na 
terytorium gminy miejskiej). Ogromną 
większość budżetu tworzyły podatki na 
kładane przez miasto na obywateli. Mo­
żna więc powiedzieć, że w Inwestycjach 
miasta burżuazyjne państwo swojego 
udziału nie miało. Zapamiętajmy ten 
szczegół.

A teraz zadajmy sobie dalsze pyta­
nie w sprawie tej pomocy bezrobotnym, 
dbania o zdrowie, opiekę społeczną. 
Uderza lace się staje, że kapitalistycz­

na administracja przerzucała na samo­
rząd wszystkie kłopotliwe obowiązki, 
tworząc z magistratów (oczywiście w 
teorii) coś w rodzaju kojącego plastra 
na ropiejące rany społeczeństwa. Jak 
sobie Jednak starsze pokolenie przypo­
mina, plaster boleść, nie łagodził, a cza­
sami wprost przeciwnie. Gdy bowiem 
dotykał gospodarkę kryzys, gwałtownie 
kurczyły się dochody miasta, które zwię 
ksronym obowiązkom podołać nie 'mo­
rfy.

Świadectwem, że własne fundusze sa­
morządów nie wystarczyły, były także 
niebywale rosnące zadłużenia miasta. 
Pożyczki (1 to przede wszystkim za­
graniczne) Jednego z najbogatszych 
miast w Polsce — Poznania sięgały w 
1938 r trzydziestu procent wartości Je­
go całego majątku. Inny przykład: Ma­
gistrat Gniezna miał długi dochodzące 
10 milionów.

KAGANIEC SAMORZĄDOWY
[\lie zawsze do ciał samorządowych
1 wchodzili w większości przedsta­

wiciele drobnomieszczaństwa , burżua- 
z.Jl. Zdarzało się, że w wyborach 
(Łódź) wybrano większość Jednolito- 
frontowych robotników, socjalistów i 
komunistów. Prezydentem miasta wy­

brano socjalistę, ale... minister spraw 
wewnętrznych jednym pociągnięciem 
pióra unieważnił wybory samorządowe. 
Odbyły się następne z podobnym wy­
nikiem i te sanacyjna administracja oba­
liła. Potem...

Jak to? Urzędnik mógł zmieniać wo­
lę społeczeństwa? To Jest przecież sprze­
czne z zasadami demokracji! Ano, w sa­
nacyjne) Polsce więcej było takich 
sprzeczności „z demokracją" Dodajmy 
bowiem, że starosta, lub dia miast wy­
dzielonych wojewoda, nie tylko zatwier 
dzał budżet, lecz wszystkich wybie­
ralnych urzędników samorządo­
wych. Mógł każdą decyzję kasować.
I nie myślcie, że starostowie 1 woje­
wodowie rezygnowali z tego prawa. Ko­
rzystali, i to bardzo często, bowiem 
sprzeczność między interesami proleta­
riatu. a nawet drobnomieszczaństwa, z 
Jednej strony — a wielkokapitalistycz­
nej burżuazjl z drugiej strony, narasta­
ła coraz silniej.

•

Jasne więc, że przedwojenny samo­
rząd nie był władzą ludu Miał tyl­

ko charakter opiniodawczy, a Jedyną Je­
go Istotną funkcją było układanie budże 
tu, który podlegał zatwierdzeniu mia­
nowanego przez rząd starosty, lub wo- 
lewody. Dopiero rady narodowe, wzo­
rowane na systemie radzieckim, stały 
się w Polsce Ludowej rzeczywistymi 
rządami mas pracujących, stały się apa­
ratem władzy robotniczo-chłopskiej. Pań 
stwo przejęło inicjatywę budownictwa, 
łożąc ogromne sumy na Inwestycje ko­
munikacji miejskiej, budowy mieszkań, 
urządzeń kulturalnych 1 socjalnych. 
Dziś nieaktualnym stało się dawne prze­
ciwstawianie interesu samorządu — in­
teresom państwa, zniknęły bowiem sprze 
czności społeczne, które Je rodziły. O 
tym porozmawiamy w następnym arty 
kule. J. L.

W razie specjalnych trudności, 
NOT przyrzeka pomoc przez de­
legowanie do zakładu technika 
lub inżyniera. Przedstawiciele 
NOT rozważają jednak tylko za­
gadnienia czysto techniczne; tym 
czasem w wielu wypadkach spe­
cjalistów wzywano do stwierdze­
nia, że asortyment paliwa był 
nieodpowiedni. Sprawa ta na­
leży wyłącznie do kompetencji 
Okręgowego Przedsiębiorstwa 
Handlu Opałem.

Celowe byłoby, aby administra 
cje budynków, posiadających 
większe kotłownie, abonowały 
miesięcznik „Gospodarka Wę­
glem" (Wydawnictwo Górniczo- 
Hutnicze w Stalinogrodzie, ulica 
Kościuszki 30 — przedpłata rocz­
na 36 zł), który przynosząc stale 
wiadomości o nowych uspraw­
nieniach służyć może palaczom 
pomocą w ich pracy.

Ciepło łatwo ucieka
V)(/ iększość społeczeństwa nie 

zdaje sobie sprawy z tego, 
jak duże straty ciepła powodują 
np. nieszczelne okna, drzwi itd.
Obliczono, że nawet przez małą 
szparę utracić możemy 20 do 30 
procent ciepła. We własnym 1 
nie tylko własnym interesie po­
winniśmy więc jak najszybciej 
uszczelnić i zabezpieczyć nasze 
mieszkania. Jeżeli palacz z ta­
kim trudem wytworzył ciepło 
w kotłowni, naszym obowiąz­
kiem jest dbać o to. aby jego 
ciężka i ofiarna praca nie poszła 
na marne.

Oczy niebieskie, szare 1 piw 
ne wpatrzone są z uwagą w 
twarz nauczyciela. Jest ulu­
biona lekcja dzieci. Nazywa 
się właściwie bardzo poważ­
nie — nauka o Konstytucji, 
ale mail słuchacze wiedzą, że 
w tej godzinie nauczyciel 
mówi o najbardziej cieka­
wych historiach. Mówi o ży­
ciu.

— Dzisiaj — zaczął Czesław 
Wyrwa, patrząc z zadowole­
niem na skupioną gromadę — 
opowiem wam coś niecoś o 
naszej wsi. O Jędrzejewie. Po­
słuchajcie.

Jędrzejewo liczy sobie nie­
mało lat. Wieś założono w ro­
ku 1793, kiedy to Fryderyk II 
zaczął po drugim rozbiorze Pol 
ski kolonizować nasze wsie i 
miasta. Bogaci i zasobnie wy­
posażeni koloniści rychło za­
częli się rozglądać za parob­
kami i służącymi, którzy by 
ich w pracy wyręczyli. Wiecie 
już, że bogacze bez wyzysku 
obejść się nie mogą. Chłopi 
polscy, którzy wtedy u swych 
panów — książąt czy hra­
biów — psie życie pędzili, szli 
chętnie na parobków do nie­
mieckich gospodarzy, myśląc 
sobie, że mniejszy pan mniej 
skórę z nich będzie łupił. Za­
wiedli się srodze. Nie wiedzie 
li jeszcze, że wyzyskiwacz, ma­
ły czy duży, zawsze ten sam.

! Zawiedli się zresztą nie tylko 
' nasi chłopi. Niemiecka biedo- 
! ta wiejska też się na służbę 

do swych ziomków, kułaków- 
kolonistów zgłaszała. Tak to w 
Jędrzejewie powstały dwie war 
stwy społeczne. Wyzyskiwa­
nych 1 wyzyskiwaczy.

Trwało to przez długie dzie­
siątki lat. Półtora wieku pa­
noszyła się nędza wśród parob 
ków i komorników Jędrzejewa, 
a rosło bogactwo kułaków, bo 
Polska sanacyjna żadnych 
zmian w tym względzie nie 
przyniosła. Zapytajcie zresztą 
o te czasy waszych ojców. Wie 
dzą najlepiej jak było.

Ostatnie słowa nauczyciela 
poruszyły całą klasę. Jasnowło­
sy Jurek Mazur zamyślił się 
głęboko. Przecież on wie. W 
długie wieczory zimowe, kie­
dy cała rodzina zbiera się na 
czytanie gazet, ojciec często 
opowiada o swym życiu. W gło 
wie Jurka nie mogło się Ja­
koś nigdy pomieścić, żeby oj­

ciec, jego ojciec — przewod­
niczący spółdzielni produkcyj­
nej w Jędrzejewie przecho­
dził kiedyś taką nędzę i ponie­
wierkę Teraz już coraz lepiej 
rozumie dlaczego.

Z w ykle niezbyt śmiały, staje 
w ławce.

— da powiem, jak mój oj­
ciec... — przełknął ślinę — ja 
wiem.

— Mów dziecko. — Twarz 
nauczyciela jest wyraźnie wzru 
szona. On też wie. 33 lata uczy 
.na wsi czarnkowskiej, a dopie­
ro od dziesięciu ukochany 
przez niego zawód promienny 
jest radością szczęśliwych o- 
czu dzieciarni. Klempicz — 
Miłkowo — Dębe. Wszędzie 
to samo. CTbok rosnących w 
bogactwo kułaków, nędza bie­
doty wiejskiej. Małorolnych i 
bezrolnych. Praca w lesie za 
1,10 zł dziennie, lub służba 
u bogaczy za marne wyżywie­
nie , jakiś łachman znoszo­
ny. I te dzieci. Nędzne, tra­
wione krzywicą 1 Innymi choro 
bami — dzieci. Niektóre nawet 
urzędowej czwartej klasy nie 
kończyły. Już z trzeciej szły 
pracować.

W zadumę nauczyciela wpa­
da dziecięcy głos.

— Ojciec miał dwanaście 
lat kiedy poszedł na służbę. Za 
jedzenie, bo babcia nie miała 
dla niego chleba. Musiała daó 
młodszym. Płakali wtedy i oj­
ciec i babcia, ale innej rady nie 
było. Tak to przez dwadzieścia 
lat tułał mój rodzic po 
służbach. Dopiero nowa Polska 
go wyzwoliła. Dostaliśmy zie­
mię. Resztę już wiecie.

— Tak, resztę Już wiemy, 
Jerzyk. Usiądź — wolno, w 
zamyśleniu powiedział nauczy­
ciel.

Lekcja się skończyła. Cze­
sław Wyrwa został sam w kla­
sie. — Zza okna dobiegały Jesz 
cze wesołe głosy dzieci. — Ma 
poprawiać zeszyty, ale trudno 
mu Jakoś zebrać myśli. To ta 
lekcja o Konstytucji. Zawsze 
nasuwa tyle refleksji, wspom­
nień. Nauczyciel zapatrzył się 
w ogród...

Wczoraj Stefan Mazur przy
wiózł wiadomość z powiatu, że 
spółdzielnia otrzymała nagro­
dę. Kupią za to krowę. Będą 
teraz mieli 33 sztuki bydła. 
Ale to jeszcze daleko do tego, 
co sobie w perspektywie za­
planowali. Bieżące plany reali 
zują przedterminowo. To naj­
ważniejsze. „Od razu przecież 
Krakowa nie zbudowano". A 
Warszawę? — Wyrwa uśmiech 
nął się. — Tak, my musimy 
szybciej, po nowemu. No i tak 
też robimy. Przecież Marchuła 
wyhodował 20 świń ponad o- 
bowiązkowe dostawy. Dzielny 
stary. Albo ten Edek Ma- 
gdziarz. Pali się do ogrodnic­
twa, że aż hejl Uczy się, czyta, 
Z ogrodu spółdzielczego dzięki 
niemu jest już spory dochód. 
A Jaki ZMP-owiec, aktywny, 
ruchliwy. Słusznie go przeka­
zano w szeregi partii.

Dobrą mamy młodzież — 
snuł dalej swe myśli Czesław 
Wyrwa. — Taki brat Edka, 
Stasiu, zgłosił się do zaciągu 
pionierskiego i będzie górni­
kiem. Albo to przedstawienie. 
To, że w Stajkowie .powstała 
trzy dni temu 20 spółdzielnia 
w czarnkowskim, Jest między 
innymi niemałą zasługą ZMP- 
owców Jędrzejewa. O spółdziel 
ni zaczęto tam mówić od dnia, 
gdy nasi wystawili tę sztukę 
„Od dorobku do dorobku". U- 
mie nasza młodzież zarażać 
swą radością innych, oj umie.

Rozmyślania nauczyciela 
przerwał głos Stefana Mazu­
ra, przewodniczącego spół­
dzielni produkcyjnej w Ję­
drzejewie.

— Kierowniku! Chodźcie zo­
baczyć tę krowę, cośmy kupili 
za nagrodę. Dorodna, jak łania.

Wyrwa źamknął szkolny 
dziennik. Wychodząc z klasy 
spojrzał na tablicę. Wypisany 
pięknym, kaligraficznym pis­
mem widniał na nie) .artykuł 
1 naszej Konstytucji.

ZOFIA ANDRZEJEWSKA
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i braku torebek do pakowania
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Chmurno z większymi prze­
jaśnieniami lub rozpogodze­
niami. Temperatura maksy­
malna okoto 20 st. C. Wiatry 
umiarkowane, w ciągu dn a 
chwilami dość silne i porywi­
ste z kierunków południowo- 
zachodnich i zachodnich.

Na ogół zaopatrzenie sklepów wiejskich w Wielkopołsce 
w artykuły pierwszej potrzeby poprawia się z miesiąca na 
miesiąc. Jednak są jeszcze i takie sklepy, w których brak 
towarów, co zmusza ludność do zaopatrywania się w ar­
tykuły w odległych miastach powiatowych. A przecież po 
to istnieją sklepy w gromadach, aby ułatwić ludności na­
bywanie towarów.
Już od dłuższego czasu np. 

w sklepach GS w Osiecznej 
(pow. Leszno) brak cukru i 
tłuszczów. Ludność jeździ po 
ten towar aż do Leszna. A 
przecież przed kilku miesią­
cami na spotkaniu z konsu­
mentami kierownictwo PZGS 
przyrzekło jak najlepiej za­
opatrywać sklepy w artykuły 
pierwszej potrzeby. Wyniki

Wsebotę i niedzielę
publiczne 
losowanie nagród
wieNej loterii filmowe i

Ogłoszona przez naszą re­
dakcję i Okręgowy Zarząd 
Kin na okres Festiwalu Fil­
mów Radzieckich wielka lo­
teria filmowa cieszyła się ol­
brzymim powodzeniem. V/ Po 
znaniu i innych miastach 
wojew. sprzedano przeszło 30 
tys. abonamentów premio­
wych, które obecnie poddane 
będą losowaniu. Wobec tak 
dużej liczby uczestników kon

W okresie tegorocznego VII 
Festiwalu Filmów Radzieckich 
kino stałe w Budzyniu (pow.
Chodzież) wzmogło znacznie 
swą aktywność poprzez spraw­
niejszą obsługę gromad w gmi­
nie Budzyń.

Na specjalne wyróżnienie za­
sługują: kierownik Franciszek 
Pytel i kinomechanik Tadeusz 
Strumyk. Obsługiwali oni sie­
dem gromad tygodniowo, prze­
kraczając tym samym znacz­
nie plan.

41-
Kino wolsztyńskle wykonało 

w trzech tygodniach 14O9'o pla­
nu festiwalowego, a plan za
wrzesień w 145Vo. We współ-1 ^rsu \Tość a^takżT wartość 
zawodmctwie międzyszkolnym
wyróżniła się młodzież ze Szko­
ły Metalowej i Technikum Rol­
niczego.

Podczas tywąnia Miesiąca 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
zespół teatralny Jarocińskiej 
Fabryki Mebli występował ze 
sztuką „Przyjaciele" — A. 
Uspieńskiego w okolicznych 
gromadach. Ostatnio sztukę tę 
oglądali mieszkańcy gromady 
Łuszczanow.

Zespół sceniczny przy świet­
licy gromadzkiej Radolin (pow. 
Trzcianka) wystawił ostatnio 
z wielkim powodzeniem sztukę 
pt. „To co najdroższe". Sztuka 
ta odegrana była również na 
ogólnomiejskim Festiwalu li­
tworów Radzieckich w Pile.

(Opracowane na pod­
stawie materiałów na­
desłanych przez kores­
pondentów.)

nagród została zwiększona.
Publiczne losowanie abona 

mentów (karnetów) odbędzie 
się na koncertach, które or­
ganizuje się specjalnie z tej 
okazji w auli UP w sobotę, 
23 i niedzielę, 24 bm. o godz. 
17 i 20. Na koncertach tych, 
na które przedsprzedaż bile­
tów prowadzi „Orbis", wystą­
pią gościnnie: znany znako­
mity aktor-humorysta Adolf 
Dymsza, świetny konferan­
sjer teatrów estradowych 
Warszawy Kazimierz Rudzki, 
znana już Poznaniowi piosen 
karka Lidia Serenin oraz so­
lista Opery poznańskiej Józef 
Prząda i orkiestra Stanisła­
wa Renza. W programie — 
humor i piosenka oraz loso­
wanie nagród loterii filmo­
wej.

Specjalna komisja, złożona 
z przedstawicieli „Głosu Wiel 
kopolskiego" i Okręgowego 
Zarządu Kin poprowadzi lo­
sowanie przy współudziale no 
tariąsza. (tai)

jednak tych postanowień bu 
dzą zastrzeżenia.

Również w sklepie żelaz­
nym brak jest baterii do lam 
pek kieszonkowych, haczek 
do kopania ziemniaków, ko­
szyków itp. Kierownictwo 
sklepu brakujący towar sta­
le zamawia, ale PZGS w Le­
sznie nie realizuje zamówień.

Niedociągnięciem w pracy 
niektórych Gminnych Spół­
dzielni w pow7. wolsztyńskim 
jest także niedostateczne za­
opatrywanie sklepów. I tak 
np. w Kiełpinach niejedno­
krotnie brak bułek, a Tucho- 
rza Nowa nie otrzymuje w o- 
góle pieczywa.

A cóż mają robić mieszkań 
cy gmin: Borzykowo i Dłusk 
(pow. Września), jeśli nie 
mogą nabyć w sklepach wę­
gla drzewnego? Czy jeździć 
do oddalonego miasta powia­
towego?

W tym samym powiecie w 
Pyzdrach w sklepie papierni­
czym systematycznie brak: 
papieru kancelaryjnego, pa­
kowego, kleju itp.

Największą bolączką pa­
cjentów Szpitala Powiatowe­
go w7 Trzciance jest pieczywo, 
otrzymywane już stare i kwa 
śne.* Mimo kilkakrotnych in­
terwencji kierownictwa Szpi­
tala — PZGS w Trzciance na 
dal przysyła chleb nie nada­
jący się do spożycia.

Mieszkańcy Kórnika (pow. 
Śrem) narzekają, że ryby do­
starczane do sklepów są nie­
świeże, a często jest ich w 
ogóle brak. Nic dziwnego, je­
śli ryby z jezior kórnickich 
„wędrują" najpierw do Po­
znania. a dopiero stamtąd 
przydzielone są do sklepów 
w Kórniku. A czy nie można 
od razu po złowieniu zosta­
wić pewnej ilości w sklepach?

BEE3HBB
Dyrekcja MHD otworzyła 

przy Rynku nr 6 „Dom Dziec 
ka“ bogato zaopatrzony we 
wszelkie artykuły dziecięce.

(wt)

Inż. Stanisław R;erca
z-ca kier. Wojewódzkiego Zarządu Rolnictwa

0 pełniejsze zabezpieczenie inwentaiza na zimą
Duże nasilenie prac roi- ■ la 1 zaki6lła 350 q ziemnia-! ne— to od zwierzęcia, mimo

nych, jak: omłoty, siewy, wy-jków, Spółdzielnia w Lądku 
ko<pkl, orki zimowe' w okresie pow. Konin do dziennej dawki
jesieni w wielu gospodar­
stwach pochłaniają całą uwagę 
chłopstwa pracującego i robot 
ników. Natomiast drugi dział 
produkcji rolniczej, który jest 
nierozerwalnie związany z 
pierwszym, a mianowicie ho­
dowla i jej potrzeby, pozostąje 
jeszcze w zaniedbaniu. Nie za­
bezpiecza 6ię należycie budyń 
ków i innych pomieszczeń, nie 
zbędnych dla normalnego prze 
zimowania zwierząt, a zapasy 
pasz, ściółki — znajdują 6ię w 
niedostatecznych ilościach i 
niezabezpieczone przed kradzie 
żą i zepsuciem.

Np. w spółdzielni produkcyj 
nej w Rąbinie, pow. Kościan, 
na skutek niedbalstwa dopu6Z; 
czono do przemarznięcia kiszon 
ki. W spółdzielni produkcyjnej 
w Białężynie, pow7. Oborniki 
— nie zabezpieczono dostatecz 
nej ilości paszy, co spow7odowa 
ło spadek wydajności mleka do 
40 1 od 20 krów. Podobna sy­
tuacja była w spółdzielni w 
Błociszewie, pow. Śrem, Gar­
by, pow. Środa 1 w wielu in­
nych gospodarstwach indywidu 
ainych, a także w PGR-ach.

W roku ubiegłym większość 
spółdzielni, PGR-ów I chłopów 
indywidualnych umiała zątroez 
czyć 6ię o należyte przygoto­
wanie budynków na zimę i za­
bezpieczenie dostatecznej ilości 
paszy dla zwierząt. W spół­
dzielni Zaborowo, pow. Wol­
sztyn, dla zaoszczędzenia sło­
my jako ściółkę, stosowano 
torf, kiszonki na jedną sztukę 
przygotowano 2 tony. Kiszon­
kę sporządzono z dyni, liści bu 
raczantch. wytłoków i poplo- 
nów. Spółdzielnia produkcyjna

żywienia krów i koni wprowa­
dziła wywar. Również Techni­
kum Hodowlane w Szamotułach 
w żywieniu koni stosuje wywar 
z bardzo dobrym rezultatem. 
Dzięki należytej trosce o zabez 
pieczenie dostatecznej ilości do 
brej paszy dla zwierząt na o- 
kres zimowy — hodowla i jej 
wydajność w wymienionych 
spółdzielniach poważnie wzro­
sła.

W warunkach woj. poznań­
skiego największe nasilenie 
wycieleń krów przypada w 
miesiącach od listopada do 
kwietnia, dlatego też niedosta­
teczne żywienie w okresie zi­
mowym ma bardzo złe następ­
stwa. Krowy, wycielone w 
pierwszych miesiącach zimy na 
leży żywić starannie, paszami 
bogatymi w białko i w dosta­
tecznej ilości, aby naturalną 
skłonność do większej produk­
cji mleka, jaką każda krowa ma 
po wycieleniu, właściwym ży­
wieniem spotęgować. Krowy — 
dla których okres zimowy 
przypada na II połowę ciąży — 
również wymagają dobrego ży­
wienia. Skąpe i niedostateczne 
żywienie krów wysokocielnyeh 
paszami ubogimi w białko, wi­
taminy i sole mineralne, powo 
auje to, że krowy chudną, trud 
no sie Celą, a po wycieleniu 
nie latn.ją się w normalnym 
czasie, często chorują również 
na niepłodność.

Bardzo istotnym warunkiem 
uzyskania należytej produkcji 
od zwierzęcia, jest zapewnienie 
mu należytego pomieszczenia. 
Zwierzę w okresie zimowym 
cały czas z małymi przerwami 
przebywa w pomieszczeniu. O 
ile to pom’eszczenie bedzle

właściwego żywienia, dobrej 
produkcji nie uzyskamy.

Żywienie zwierząt w okresie 
zimowym wymaga planu. Po­
nadto ważna jest selekcja sta­
da — usunięcie jesienią z ho­
dowli nieprzydatnych sztuk. 
Wreszcie dla usunięcia braków 
trzeba wprowadzić preliminarz 
pasz, a potem możemy braku­
jących pasz dokupić, nadmiar 
wymienić na potrzebne pasze 
z innymi spółdzielniami lub 
PGR. Mu6imy ponadto dokład­
nie przestrzegać planu skarmia 
nia. Tylko żelazna dyscyplina

Zaoszczędziłoby 1x5 wiele kosz 
tów, a ponadto mieszkańcy 
mieliby świeży towar.

Już od dłuższego czasu sze­
wcy z Piły i Chodzieży nie 
mogą nabyć w sklepach gwoź 
dzi tzw. „teksów". A przecież 
Centrala żelaza i Metali wie 
o tym braku, ale, jak dotych­
czas, nie dostarczyła gwoździ 
do sklepów.

Zaopatrzenie sklepów w 
Międzychodzie pozostawia 
wiele do życzenia. Przede 
wszystkim mieszkańcy skarżą 
się na nieurozmaicony asor­
tyment towarów. Np. jeśli 
chodzi o sery — to można o- 
trzymać tylko jeden gatunek 
— twaróg. Również brak jest 
większego wyboru w cukier­
kach. Ponadto w żadnym 
sklepie nie ma pieprzu, liści 
bobkowych itp. Mieszkańcy 
odczuwają także brak kon­
serw mięsnych.

Jeszcze jednym poważnym 
niedociągnięciem ze strony 
PZGS-ów jest niedostateczny 
przydział torebek do pakowa 
nia towaru. Ten brak odczu­
wają sklepy GS — Kostrzyn 
(pow. Środa) i GS Dłusk 
(pow. Września).

Te wszystkie braki, które 
wypływają jedynie z niedo­
statecznej treski PZGS-ów o 
zaopatrzenie sklepów gro­
madzkich w artykuły pierw­
szej potrzeby — należy na­
tychmiast zlikwidować. Cho­
dzi bowiem o to, aby miesz­
kańcom ułatwić życie.

(Opracowano na podsta­
wie materiałów nadesła­
nych przez koresponden­
ta)

Nie będziemy 
tolerować
kierowców-chuliganów

Przyczyną licznych ostatnio 
wypadków samochodowych 
jest nieprzestrzeganie przez 
kierowców przepisów o ruchu 
kołowym. Zdarza się, że kie­
rowcy w stanie nietrzeźwym 
rozwijają nadmierną szyb­
kość. A oto przykład: Antoni 
Fechncr — traktorzysta go­
spodarstwa PGR w Sokołowie 
pow. Września, znajdując się 
pod wpływem alkoholu, spo­
wodował śmierć dziecka. Tra- 
ktorzystę-chuligana Sąd Woje­
wódzki na sesji wyjazdowej 
we Wrześni skazał na 4 lata 
więzienia.

Wypadek ten winien posłu­
żyć jako ostrzeżenie dla szo­
ferów, którzy w czasie służby 
używają napoi alkoholowych.

(mar)

W Blizanowie
— źle

Chłopi z gminy Blizanów 
pow. Kalisz często narzekają 
że Gminna Spółdzielnia „Sa­
mopomoc Chłopska" nie speł­
nia należycie swych zadań. W 
magazynie nawozów sztucz­
nych w Blizanowie superfos- 
fat leży zmieszany z azotnia- 
kiem. Ponadto 16,5 ton wap­
na leży na podwórzu pokryte

w gospodarowaniu paszami po- cienką tylko warstwą słomy, 
zwoli nam prowadzić należytą jW czasie deszczów wapno ni
gospodarkę i zapewni dobre 
przezimowanie inwentarza.

Okres zbiorów jesiennych 
pozwala nam poważnie zwięk­
szyć zapasy pasz, a głównie ki 
szonek. Pełne zgromadzenie te 
go materiału i sporządzenie ki­
szonek w ilości najmniej 3 to­
ny na krowę — to również jed­
na z bardzo .poważnych re­
zerw, z której nie każde gospo 
darstwo jeszcze korzysta.

Wiele gospodarstw nie doce­
nia słomy i plew w żywieniu 
zwierząt, dlatego tak wiele 
stert porozrzucanych i zamok­
niętych. Uporządkowanie i za­
bezpieczenie słomy przed dal­
szym zamoknięciem to sprąwa. 
którą podjąć należy natych­
miast.

Sprawa zabezpieczenia in­
wentarza żywego na zimę, to 
zapewnienie dalszego rozwoju 
pogłowia zwierząt 1 wzrostu 
produkcji oraz umocnienie ze­
społowej gospodarki w spół­
dzielniach produkcyjnych. Do 
tej pracv właczv się cały apa­
rat POM. PZR oraz aktyw spo­
łeczno-polityczny zgodnie ze 
wskazaniami uchwały Rady

szczeje. Sól potasowa znajdu­
jąca się na wolnym powietrzu 
zmarnowała się już w poło­
wie. (t)

Teatry

Borki, pow. Wolsztyn uparowa brudne, ciemne, wilgotne, zim- Spółdzielczości Produkcyjnej.

OPERA — g. 19 — wy 
stęp zespołu pieśni i 
tańca Zakładów im. 
Stalina

TEATR POLSKI — g. 
15.30 „Śluby panień­
skie" (przedst. za­
mknięte), g. 19 „Ślu­
by panieńskie"

TEATR NOWY — g. 19 
„Imieniny pana dy­
rektora" (przedst. za­
mknięte)

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 „Pieśń 
miłosna Schuberta" 
(przedst. zamknięte)

ŁÓDZKI TEATR SA­
TYRYKÓW — g. 20 
..Daiemy wam słowo 
humoru"

PAŃSTW. TEATR 
LALKI I AKTORA 
— godz. 11 i 16.30 
..Przygody Misia z 
cyrku"

Ustalono liczbę członków
gromadzkich rad narodowych

w województwie poznańskim
Powiat Środa: Czarnotki —

10, Dębicz — 9, Dominowo —
11, Giecz — 10, Gułtowy —
13, Iwno — 16, Kleszczewo —
12, Klony—12, Kijewo—14, 
Kostrzyn — 12, Koszuty — 15, 
Krerowo — 10, Krzykosy — 
27, Murzynowo Kościelne — 
10, Murzynowo Leśne — 9, Ne 
kia — 27, Pławce - 10, Pod- 
stolice — 10, Siekierki —10, 
Śnieciska — 9, Sulęcinek —
14, Szlachcin — 16, Targowa- 
górka — 10, Tulce — 14, Win- 
nagóra — 12, Zaniemyśl — 27.

Powiat Turek: Biernacice —
15, Brudzew — 22, Chlewów
— 20, Chlewo — 16, Cielce — 
24, Cisew — 10, Człopy — 12, 
Dobra — 20, Dąbrowica Kol.
— 11, Dominikowice — 11, 
Dziadowice — 20, Galew —
16, Goszczanów — 20, Grzy- 
miszew — 22, Jeziorsko — 20, 
Karolina — 12, Kawęczyn —
13, Kaczki Średnie — 15. Ko­
wale Pańskie — 17, Koźmin — 
15, Krwony — 13, Lubola — 
20, Ładawy — 12, Malanów
— 27, Miniszew — 20, Mię­
dzylesie — 12, Natalia — 13, 
Niemysłów — 14, Niewiesz- 
wieś — 16, Orzeszków — 21, 
Pęczniew — 20, Piekary —
17, Poniatów — 14, Piaski —
14, Przykona — 22, Saków —
15, Skarzyn-wieś — 15, Słod- 
ków — 18, Słomów Kościelny
— 18, Smaszew — 11, Smól- 
sko — 11, Siedlątkow kolonia
— 10, Strachocice — 17, Świ­
nice Warstkie — 24, Tarnowa
— 15, Tokary — 18, Tuliszków
— 25, Wilanów — 25, Wilcz­
ków — 9, Władysławów — 21, 
Wyszyna — 20, Ustków — 20, 
Ziemięcin — 16.

Powiat Wągrowiec: Brzeżno 
Stare — 9, Chojna — 11, Cze- 
szewo — 12, Damasławek — 
23, Gołańcz — 13, Grabowo —
12, Kakulin — 17, Lechlin —
13, Łękno — 17, łx>pienno — 
13, Mieścisko— 26, Międzyle­
sie — 11, Miłosławice — 11, 
Mokronosy — 10, Niemczyn— 
13, Nowe — 9, Panigródz — 
12, Pawłowo Żońskie — 15, 
Popowo Kościelne — 13, Pru- 
sce — 12. Rąbczyn •— 16, Re­

Sienno — 11, Wapno — ig 
Wiatrowo — 11, Zeiice — 14’ 
Wapno (Osiedle) — 16.

Powiat M/olsztyn: Belęcin_
15, Błońsko — 9, Błotnica _
20, Chobienice — 13, Jabłon­
na — 17, Karpicko — 15, Ka. 
ezczor — 14, Kębłowo —’ 23 
Kopamica — 16, Mochy — 24’ 
Niałek Wielki — 15, Przemęt
— 20, Obra — 16, Rakoniewi­
ce — 11, Rostarzewo — 17 
Ruehocice — 9, Siedlec — 18* 
Swiętno — 11, Tarnowa — 14’ 
Tuchorza — 15, Widzim Starv
— 25, Zodyń — 13.

Powiat Września: Brudzewo
— 15, Chwalibogowo — lg
Ciążeń — 22, Ciemierów Kolo-’ 
nia — 23, Gozdowo — 16, Gra 
boszewo — 17, Grzybowo — 
26, Kaczanowo — 18, Kąty — 
18, Kołaczkowo — 17, Marze- 
nin — 14, Mikuszewo — 19, 
Miłosław — 12, Orzechowo (Ó 
6iedle) — 12, Ostrowo Kościel­
ne — 15, Psary Polskie — 23, 
Rataje — 14, Skotniki — ll’ 
Sokolniki — 16, Strzałkowo — 
25, Węgierki — 15, Wrąbczyn 
kowskie Holendry — 16,
Wszembórz — 14.

jowiec 17, Runowo 9,

Sposobem
gospodarczym
arzadzili internat<

Przy ul. Rzemieślniczej w 
Kaliszu istnieje Szkoła Meta­
lowa, w której uczy się ponad 
300 uczniów i uczennic. Mło­
dzież zdobywa tu zawód toka­
rza, elektryka, ślusarza, a po 
ukończeniu szkoły otrzymuje 
natychmiast dobrze płatną pra 
cę. Większość młodzieży — to 
synowie chłopów i robotnikó w. 
Wśród uczniów jest wielu do­
jeżdżających z powiatu. Na­
uczycielstwo z dyrektorem po­
stanowiło więc dopomóc do­
jeżdżającej młodzieży i sposo­
bem gospodarczym przez ście­
śnienie sal szkolnych stworzy­
ło internat dla 46 uczniów, w 
którym całkowite utrzymanie 
jest bezpłatne, (t)

{KORESPONDENCI

Świetlica przy szkole
Przy Szkole Podstawowej w Międzychodzie uruchomiono 

ostatnio świetlicę dla dzieci matek pracujących. Dotąd 
dzieci te, po powrocie ze szkoły, błąkały się po ulicy lub 
siedziały w domu bez żadnej opieki, gdy rodzice pozosta­
wali jeszcze przy pracy.

Uruchomienie świetlicy jest dużym ułatwieniem dla ma­
tek, które mogą obecnie pracować, spokojne o swe dzieci 
znajdujące się w świetlicy pod troskliwą opieko.,.

Władze miejskie Międzychodu muszą jeszcze jednak po­
myśleć o żłobku dla najmłodszych obywateli. Dzieci od .? lat 
mają przedszkola, dzieci, starsze szkołę i świetlicę, a naj- 

| młodszych nie ma gdzie zostawiać. Urządzenie żłobka, to 
sprawa bardzo pilna.

A. SUSKA

Muzeum Staszica
Niejeden z przyjezdnych do Piły mając przed sobą per­

spektywę kilku godzin czekania na pociąg chętnie zwiedził­
by damek rodzinny Stanisława Staszica, zamieniony na 
muzeum., w którym znajdują się pamiątki z życta i działal­
ności naukowej Staszica. Ale domek ten trudno odnaleźć. 
Dlatego naszym zdaniem należałoby umieścić na dworcu 
tablicę informacyjną z podaniem godzin otwarcia muzeum.

J. KOZAK
IV październiku — lipiec

Minęło już S miesiąoe od „upalnego" lipca. Nadszedł Pa%’. 
dziemik, ale w gablotkach Przedsiębiorstwa Przeróbki 
Węgla Brunatnego i w Rejonie Eksploatacji Dróg w Ko­
ninie nadal widnieją plakaty z datą 22 lipca.

Nawet uroczyście wszędzie obchodzony Miesiąc 7 y 
hienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej nie znalazł odoiciu 
w gablotkach tych przedsiębiorstw. Z. PĘCHKRSK1

GO-CDZIE-KIEDid
TEATR OBJAZDOWY 

Śrem — g. 19 „Euge­
nia Grandet"

Kina
BAŁTYK — g. 12, 14, 

16, 18 i 20 — „Awan­
tura o dziecko"

MUZA — g. 11. 16. 18 
i 20 — „Nędznicy". 1
część

RIALTO — g. 14. 16 18 
i 20 — „Dygnitarz na 
tratwie"

WARTA — od 14—20 
„Pionierskie lato"

PIAST — g. 17 i 19 - 
„Zagubione dzieciń­
stwo"

FOTOPLASTIKON — 
godz. 10—22 ,,Egipt"

CYRK nr 6 — g. 19.15

Radio
PROGRAM II

Wiadomości:
5 05 6 7 7 40. 12 04
14. 17.30 (P). 18.15.
21.30 1 23.55.

Muzyka:
5.25. 5.43 6.15 (P). 6.40 
7.15 8.10 — poranna,
12.10 — pieśni kom­
pozytorów rosyjskich 
12.25 — polskie melo­
die taneczne 13.10 — 
utwory fortepianowe 
komp. rosyjskich —
14.30 — rozrywkowa, 
14.50—piosenki. 15 15 
gra orkiestra rózg!, 
szczecińskiej. 16 (P) 
na fali melcdii, 17.40 
(P) muzyka ludowa 
w wykonaniu zespo­
łów wielkopolskich.
18.10 (P) — muzyka.

18 20 — koncert kra 
kowskiej ork. i 
P R. 19 - mu^k 
, aktualności 19 43 
kompozytor tygodna 
21.15 — pieśni P<» 
skie 21.50 - tanecz­
na. 22.40 - koncert 
kameralny. 23. w 
nocna serenada

Audycje inne:
5.10 — dla wsi. 6.28 
(Pi _ co dzień przy­
nosi. 6.33 kalendarz 
radiowy 7.45 — auCl' 
szkolna d’a dzieci 
starszych 12 45 1 
(Pl — dla wsi 13-W 
dla kółek młodych 
nolonistów 14.10 
szkolna, 15 — kores­
pondencja z zagrani­
cy 16.50 (Pi — prze­
chadzki do mieście. 
17 — dla kobiet — 
słuchowisko 17.55 (P) 
z warsztatu poznań­
skich pisarzy 19-25 
„Ludzie sam na sarn 
ze sobą".



Saro na sam z młodością

Z maleńkiego głośniczka 
biegną sygnały Morscgo z całe­
go świata, przedziwny zgiełk 
tajemnych głosów, które przy 
pomocy dwóch dźwiękóto, krót­
kiego i długiego, wyrazić mo­
gą wszystko to, co wyraża 
ludzka mowa.

I O ASIA WEJMAN ma 14 
lat, wygląd dziewczęcia 

- 5 starszego niż w rzeczy-
II wistości przynajmniej j 

o... 2 lata i — dyniom j 
żeglarza. Najpierw to 

„tylko pływała sarna", osiaga- i 
jąc niezłe wyniki w zawo­
dach międzyszkolnych. Po­
tem jednak, kiedy zapisała 
się do kluba wodnego LPŻ, 
przyszły pasjonujące pływa­
nia łodziami żaglowymi, co 
niedzielę na Jeziorze Kier- 
skim. W ciągu jednego lata 
Joasia zdobyła stopień żegla­
rza. I w żaden sposób nie 
można jej winić za to, że nie 
zdobyła jeszcze wymarzone­
go, wyższego tytułu — ster­
nika. Jak mówi przysłowie: 
nie od razu „Słonkę" zbudo­
wano (Słonka — jeden z eks­
ponatów wystawy LPŻ, wy­
czynowa łódź żaglowa, którą 
wykonują własnoręcznie dwaj 
młodzi poznaniacy, Krajew­
ski i Kaczmarek). Zresztą 
stopień sternika przyznaj e 
się dopiero szesnastolet­
nim. Joasia będzie więc mu- 
siała pływać nań jeszcze 
dwa lata. O ile zdążyłem ją 
poznać w czasie krótkiej roz­
mowy na wystawie,' nie spra­
wi jej to przykrości.

Bo Joasia ma opaskę na 
ramieniu i udziela zwiedza­
jącym fachowych wyjaśnień. 
Ja sam dopiero od niej do­
wiedziałem się, że wyścigowa 
finka z pięciometrowym żag­
lem, stojąca wysoko na po-

diuna, to Marconi, a żaglowa 
szalupa szkoleniowa DZ, obok 
której rozmawiamy, to gafel.

(>° m°gą robić ci, którzy nie 
osiągnęli jeszcze czterna­

stu lat Joasi?
Podejdźmy do gablotek z 

boku hali. Oto odpowiedź: 
modele. Malutkie modele o- 
krętów, jachtów, samolotów7
— od tego zaczynało wielu 
późniejszych „asów“. Przy 
pomocy modeli można na­
wet brać udział w wyścigach. 
W roku bieżącym np. odbyły 
się ogólnopolskie zawody 
modeli szkutniczych o „Błę­
kitną Wstęgę Jeziora Maltań­
skiego". Właśnie ten mały 
jachcik — zabawka, nazwa­
ny ,,Jaś“, pobił wszystkie re­
kordy szybkości na wymie­
nionych zawodach, przyno­
sząc swemu młodocianemu 
twórcy, Jerzemu Dworkowi z 
Poznania — zaszczytne pier­
wsze miejsce.

Joasia wskazuje mi jesz­
cze i objaśnia połyskliwe śłiz_ 
gacze wodne „Gady" oraz 
motory do łodzi wyścigowych. 
2 przyjemnością oglądam 
sprzęt wodny, który zna się
— bądźmy szczerzy — prze­
ważnie tylko ze zdjęć CAF-u 
reprodukowanych w prasie, z 
okazji ukończonych zawodów. 
Z jeszcze większą przyjem­
nością słucham słów Joasi. Z 
rzeczowych uwag tej 14-let- 
niej dziewczyny wynika, że 
„nic, co v,7odne, nie jest jej 
obce".

V ad całością wystawy gó­
ruje, umocowany na dru­

cie wysoko pod sklepieniem 
hali, szybowiec szkolny ABC, 
na którym odbywają się 
pierwsze pod - loty. Ta­
kie żabie skoki. Szybowiec 
jest prosty, bez kadłuba, pi­
lot siedzi w nim przed skrzy­
dłem, jak na krzesełku, o. 
twarty ze wszystkich stron. Na 
tym to półszybowcu 19.let­
nia Basia Malusi z Poznania 
dokonała w dniu święta Lot­

niczego dużego lotu samo­
dzielnego „bez drutu". Nie 
tylko lotu, ale i akrobacji. 
Tak, Basia Malusi, na szkol­
nym szybowcu ABC, przezna­
czonym do krótkich skoków, 
wykonała akrobację po­
wietrzną w formie licznych 
skrętów i beczki!

Zapiszmy ten fakt. Dobrze 
on świadczy o zimnych ner­
wach i odw7ażnym sercu mło­
dziutkiej poznanianki.

y-letni Kazio i jego 5-letni 
braciszek Broniś, to „sta­

re" wygi lotnicze. Na wysta­
wie są codziennymi gośćmi. 
Przychodzą, jak przystało na 
doświadczonych sportowców, 
w skórzanych hełmach. Z o- 
znakami wcale nie masko­

Powiedzonko „mucha nie siada" poszło — według naszych 
szybowników — stąd, iż kiedy szybowiec „Mucha" wystar­
tuje, istotnie bardzo długo nie siada: może latać i latać!

wanego lekceważenia mijają 
wszystkie te działy wystawy, 
które nie mówią o lotnictwie. 
Nawet szybowce „Muchy" i 
rekordowe „Jaskółki", nie są 
w stanie zatrzymać ich spoj­
rzeń na dłużej niż sekundę. 
Spieszą wprost do samolotów 
motorowych. Zatrzymują się 
dopiero przed wysmukłym 
czeskim dolnopłatem „Zlin

26" do wyższej akrobacji. To 
oni, Kazio i Broniś, poinfor­
mowali mnie, że właśnie na 
tym samolocie jeden z pol­
skich pilotów latał niedawno 
przez 45 minut „do góry ko­
łami".

— Jak patrzył w górę, to 
widział ziemię — objaśnia 
mnie z powagą Broniś — a 
jak w dół, to niebo. Draczne 
co?

Przyznałem grzecznie, że 
owszem, draczne. Chciałem 
zapytać jeszcze o coś, ale moi 
informatorzy odchodzili już 
w stronę oblężonego dwupła­
towca szkoleniowego ĆSS, 
zwanego popularnie „Kuku- 
rużnikiem". Radzili mi, abym 
poszedł z nimi.

— Czy to jest samolot jesz­
cze bardziej interesujący od

akrobacyjnego „Zlina"? — 
zapytałem.

— Skąd! — zaprzeczyli 
jednogłośnie. — Ale tam moż 
na wchodzić do środka i ste­
rować...

P)orośli gromadzą -się naj- 
L gęściej wokół stoiska 
krótkofalowców. Przy obszer­
nym stole, zastawionym prze­

dziwnymi radioaparatami, 
siedzi kapral Alfred Jankow­
ski, jeden z członków klubu 
LPŻ, odbywający obecnie 
służbę wojskową. Z maleń­
kiego głośniczka biegną licz­
ne sygnały Morsego z całego 
świata — przedziwny zgiełk 
tajemnych głosów, które przy 
Domocy dwóch dźwięków, 
krótkiego i długiego, wyrazić 
mogą wszystko to, co wyraża 
ludzka mowa.

— Teraz woła radiostacja 
węgierska — objaśnia zebra­
nych kierownik klubu krótko 
falowców —« Henryk Jacyna. 
Sygnał, który słyszymy zna­
czy: kto mnie słyszy, proszę 
odpowiedzieć.

Kapral Jankowski naciska 
taster: poda je swój sygnał 
wywoławczy (każdy krótko­
falowiec ma „wizytówkę" w 
nostaci kilku tajemniczych 
znaków).

— Niestety — tłumaczy da­
lej kierownik klubu — wę­
gierska stacja zdołała już 
nawiązać łączność z kim in­
nym. Wobec tego przejdzie­
my znowu na nasłuch. Jest, 
7est coś nowego! To co teraz 
słyszymy znaczy: tu stacja 
.UF6 w Republice Gruzińskiej, 
kto nas słyszy prosimy odpo­
wiedzieć. tu stacja UF6.

Kapral Jankowski szybko 
zgłasza sygnał własny.

Na zebranych zaczyna ten 
sport działać podniecająco. 
Głosy świata kuszą. Chao­
tyczna z początku symfonia 
wielu sygnałów, zaczyna te­
raz układać się w jednolity 
motyw przyjacielskiej roz­
mowy z kimś odległym i nie­
znanym.

Mówcie, co chcecle, to jest 
oiękny i mądry sport.

Ctrzelnica, to jest miejsce, 
gdzie spotykają się wszy­

scy. Aby popatrzeć jak celni 
strzelcy z nowiutkich precy­
zyjnych wiatrówek (przyszły 
niedawno z NRD) wybijają 
„10“ i — popróbować same­
mu. Około stu osób dziennie 
mierzy swoją celność, a przy

Połyskliwe ślizgacze, spor­
towy sprzęt wodny, który zna 
się — bądźmy szczerzy — prze­
ważnie tylko ze zdjęć CAF'-u, 
reprodukowanych w prasie z 
okazji zawodów...

najmniej 15 zdobywa normy 
do SPO. Rekord strzelnicy 
wynosi 284 pkt. na 300 możli­
wych. Bądźmy ściśli: wynosił 
w dniu, kiedy zwiedzałem 
wystawę. Dziś — łatwo prze­
widzieć — z pewnością jest 
już wyższy. Jeżeli młoda pra­
cownica PZW Metal., Tere­
sa Mitzer z Trzemeszna, po­
trafiła wybić przy mnie w 
trzech strzałach 7-7-8, strze­
lając po raz pierwszy w ży­
ciu — to — darujcie — jest 
podstawa do optymistycz­
nych przewidywań.

Strzelnicę prowadzi Ste­
fan Sypniewski, kierownik 
klubu sportów wojskowych. 
Ma dość cierpliwości i zami­
łowania, by godzinami wy­
jaśniać zaciekawionej mło­
dzieży arkana, które trzeba 
posiąść, aby trafiać w dzie­
siątkę. Jest pod tym wzglę­
dem typowym LPŻ-owcem.

Bo dewiza tej ze wszech 
miar pożytecznej organizacji 
jest prosta: rozbudzać spor­
towe zainteresowania, okreś­
lać rodzaj uzdolnień i zami­
łowań, ćwiczyć je, doskonalić 
1 — z pomocą ideowego wy­
chowania — utrzymywać ser­
ca w temperaturze wiecznej 
młodości, tak aby wszystko, 
cokolwiek byśmy robili, pro­
wadziło zawsze do celu.

Oto treść pracy organiza­
cji, która Joasi Wejman da 
wkrótce dyplom sternika, Ka­
zia i Bronisia poprowadzi 
poprzez modelarstwo do lot­
nictwa, a Teresę Mitzer na­
uczy — trafiać w dziesiątkę.

(la)

Pracownicy poszukiwani
Starszy księgowy potrzebny zaraz do Rzemie­
ślniczej Spółdzielni Pracy Metalowców w Wol­
sztynie. Wynagrodzenie według grupy II K.

K2551
40 mężczyzn — pracowników fizycznych przyj- 
mą zaraz Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego 
„Luboń", Luboń. Zgłoszenia należy składać w 
dzislp kadr w/w yplrłnrińw K2633

GNIOTOWNIK (rozdrabniać^), 
ZBIORNIKI KAMIONKOWE, 
NUCZE KAMIONKOWE kupi 

SP-NIA FARMACEUTYCZNA 
św. Wojciecha 29.

Poznań
K2621

Przedsiębiorstwo uspołecz­
nione _ ,poszukuje
dla swego pracownika 
mieszkania (pokoju z ku­
chnia 'ub samego pokoju 
o powierzchni 20 m!). Wa 
runki do omówienia Ofer 
tv Biuro Ogłoszeń. Swier-' 
czewskiego 3 dla K2583

Dziś jeszcze można kupić los Loterii

lec.mika o udo w/a nego, pianistę, kierownika 
gospodarstwa administracyjno-gospodarczego 
i starszego księgowego zatrudni zaraz Stacj? 
Selekcji Roślin Nagradowice. poczta Kleszcze­
wo Pozn. Pisemne zgłoszenia należy kierować 
pod w/w adresem Reflektujemy tylko na kan­
dydatów o wysokich kwalifikacjach Wyna­
grodzenie wg uchwały Prezydium Rządu z 
ftnin Sfl 19 53 r K2R?4
Kuchmistrza kwalifikowanego do restauracji
przyjmie PSS w Krotoszynie.____________ K2641
Księgowego poszukuje Sp. Pracy Poznań. Wy­
nagrodzenie wg gr. 5 df. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla K2654.
Murarzy budowy pieców piekarskich, murarzy 
robót budowlanych, dekarza - blacharza, bla­
charza - instalatora i robotników budowlanych 
zatrudni Oddział Budowlano - Montażowy Za­
kładu Remontowo - Montażowego Poznań, ul. 
Kolejowa 1-3. K2642

POLECAMY
*'He blisko tramwaju o- 

kilka mórg ziemi w
dobrym punkcie na Ra 
tajach

POSZUKUJEMY 
Parcel blisko iramwaiu 
•'zgl- trolleybusu. Spół­
dzielnia Pracy Usług Ad­
ministracyjno Biurowych 
w Poznaniu, Stary Rynek 
71/72, tel. 97-50. K2651

Parcelo na Winogradach sprze 
lam Poznań. Winogrady ul 
oasieka 18. m 2 Zgłoszenia 
odziennie od eodz. 15

35868

A-iernchomosci

Kamienice - wille — par 
cele — domki w różnych 
dzielnicach polecam — po 
szukuję Nowak, Poznań 
Czerwone! Armii 26 telefon 
”95_ 34187e
Parcele - domie - wille - 
kamienice kupno — sprzedaż 
zalatwia solidnie .Union" Po 
znan Nowowieiskiego 9
_______ ___ 34612?
Kamienice komfortową ze 
“Kładami w śródmieściu no- 
owe lub u, tanin strzedam
’aęel Poznań Szym^-lce

__  366660
pod lednorodzinne 

oomk' i Jeżyce) 90 ooo zl 7W! 
nosradyi 75.000 zł tStaro 

35 000 zl 'Wolni 22 000 
zrzęda Gruszczyński Po

znnn Wawrzyniak? 22
---------------- 35651"
?*eml dobrei wydzielonej o- 
h, ?.2 morgi, w Poznaniu'uh

,!e' okolicy, z dobra ko- 
nnikacją kupię Pośelni- 
r, wykluczeni Oferty Biuro 

oszeń Świerczewskiego 3,
dla 35894g.

Kamienice lub wille spiesznie 
kupię Zgłoszenia: Poznań, 
Wawrzyniaka 22. m 5.

35650?
Dwupiętrowy dom z piekar 
mą. PO.000 zl, domek ogró­
dek (przedmieście), 30 000 
zl dom, 2 ha ziemi (wio­
ska), 18.000 zł oraz plac, 
5 500 zł sprzedaje — poszu­
kuje Pośrednictwo Bydgcszcz 
Zduny 9, telefon 51-44

K2644

Kupno
kupimy gablotę. szafę 
najchętniej oszkloną, do kon 
'ekcil camskiej oraz manekir. 
- lalkę dekoracyjną. mo,e 

nvć głowa - Oferty Biuro 
ogłoszeń Świerczewskiego 3
”5 1*7072 _______ '_____

Kuple aparat wzmacniający 
słuch Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla
35891g____ __________
Silnik na prąd zmienny, około 
2 KM, kupię. Poznań’
25-66. 35893j
Łódź motorową lub żaglową 
fincht) także bez ożaglowani? 
i motoru, tylko z kabiną, e 
wentnalnie do wyremontowa- 

niurr, OptO

35898g._______ _________
Tokarnie od metra do półto­
ra 1 rewolwerówkę. w do­
brym stanie kupię Piastów 
k/W-wy. Kossaka 2, jwyie^ 
żyński.

Snrzedaz
Kuchnię nowoczesną sprzedam. 
Poznań. Nowowiejskiego 21 
stolarnia, przy Młyńskiej.

36021g
Piec żelazny, linę drucianą, 
kasę żelazną, kanapę sprze­
dam. Poznań, Zwierzyniecka
8 — If podwórze. 36047g

Kołdry z puchn i pierzynę 
sprzedam. Poznań. Maięiki 45, 
m 2, od godz. 17—20.

35881g
Wózki dziecięce autka kosz* 
/kowe spacerówki drewniane 
gięte oraz czeskie na loży 
skach. w dużym wyborze po 
tecają Br Choinacce Poznań 
Wrocławska 25 3457 = c
Strzykawki wymiana odwrot­
na. Urządzenia laboratoryj­
ne, sanitarne, poleca „Uran" 
Warszawa. Hoża 43, róg Poz­
nańskiej. K2645
Wózki dziecięce, autka koszy 
sowę spacerowe na łożyskach 
kulkowecfc drewniane i dla 
bliźniąt poleca- H Świetlik 
Poznań. Wrocławska 13.

351
Drzewka owocowe pierwsze’ 
iakości, poleca: Szkółka Kwa 
lifikowana E. Jatiowicz, Poz 
nań Pułaskiego 10 35501 p

3 okna żelazne, oszklone, roz 
miar 2.40X2.50. sprzedam 
Nikodem Drabiński. Poniec, 
pow. Gostyń. 35833g

Wózki, autka, koszykowe spa 
cerówki. drewniane. gięte 
sprzedaje: Leslńskl Poznań 
Żydowska 33 36001?
Sprzedam domowy warsztat 
tkacki do samodziałów oraz 
ramę motocyklową DKW NZ, 
250/350 ccm. Gniezno, So­
bieskiego 8, m 7. 14931p

Sprzedam okazyjnie, kuchnię 
rower, leżankę. Poznań,
Chwiałkowskiego 3 m 5.

14932p
Sprzedam biblioteki, biurko,
kredens, fotele, kanapę. Po­
znań, Poznańska 58a. m 6, 
od godz. 17. 35942g
Sprzedam tokarnię stołową 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 35865g.
Sprzedam rower wyścigowy. 
Poznań. Strzałowa 6 m 10.

35866p
Futro niedźwiedzie, maszyna 
dziewiarska, aparat Gerbera, 
sprzedam Adres wskaźe Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
nr 35870g.
Okazyjnie sprzedam samo­
chód , bagażówkę, trzykołowy, 
na tylny napęd. Poznań, Ma- 
feckiego 16, tn 17. 358 Mg

Pianino nowoczesne, czarne, 
akordeon 80-basowy, z 1 re­
gistrem, okazyjnie sprzedam. 
Świergiel, Buk, Mury 29.

_____   35872g
Motocykle: 750 i 200 ccm, 
spiesznie sprzedam. Poznań, 
Ułańska 12, ra 5, od godz.
16.   35876g
Spacerówkę sprzedam. Poz­
nań, Grobla la, m 1, 35877g

Sprzedam akordeon 80 baso­
wy. Janik, Poznań, Marcin­
kowskiego 28, m 35, od godz. 
16—18. 35878g
Piec kaflowy przenośny (an­
gielkę) sprzedam. Poznań, Bóż 
nicza 14, Derda 35882g

Kredens oraz małą szafkę, ku 
chenne i leżankę, sprzedam. 
Poznań Niecała 14, m 6. przy 
Grunwaldzkiej._______ 35887 g
Piec szamotowy sprzedam. Po 
znań, ul. Mottego 7. m 12.

.35883?

Lokale
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nia samodzielne, w Bydgosz­
czy na oodobne w Pozna 
niu Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3. dla 
’5653e
Mieszkanie 2-pokoJt>wego z 
kuchnią, do remontu, spiesz­
nie poszukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 35861g.___
2 pokoje z kuchnią, samo­
dzielne, z dwoma wejściami, 
nadające się na dwa oddziel­
ne mieszkania, w śródmieściu, 
zamienię na pokój z kuchnia, 
samodzielne, w śródmieściu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 35810g.

Pokój z kuchnią, samodzielne 
(Łazarz) zamienię na dwa po 
koję z kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 35814g. 
Pokój z używaniem przyna­
leżności z telefonem, zamie­
nię na pokój z kuchnią. Wa­
runki do omówienia Kurcze­
wski, Poznań, Łąkowa 20, m 
3, od godz. 16. 35816g

Samotnego z przyłączeniem do 
rodziny przyjme na wspólny 
nokój ’ Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla 
35817g.____________
Pokoju z kuchnią wzgl. po­
koju do remontu posztiku!ę 
Orerty Biuro Ogłoszeń, Świer­
cz e w s kiego 3, dla 35818g,

Dwie pracuiace spiesznie po­
szukują nokniu oustego lub 
''meblowanego Oferty Biuro

«Płoszeń Świerczewskiego 3. 
la 35824g.

Garażu w okolicy Matejki dla 
samochodu poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 36042g.

Samotna lekarka poszukuje 
pokoju w centrum, na 6 mie­
sięcy. Zgłoszenia: Poznań, 
tel. 66-09. 36043g
Trzej studenci poszukują du­
żego pokoju ewentualnie 2 
mniejszych. Oferty Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dla_35825g.___
Nauczycielka poszukąje poko­
ju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla
35835g.__________
Zamienię pokój 25 m‘. na po­
dobny. Poznań, Poznańska 56, 
m 2 — dzwonić 2 razy, od 
godz. 18—20. 35843g
Dwa ładne pokoje z kuchnią 
w Bydgoszczy, zamienię na 
podobne lub mniejsze w Poz­
naniu. Tomaszkiewicz Byd­
goszcz? ul. Piękna 38, m i.
_____________ 35869g
Pani na stanowisku poszuku­
je pilnie spokojnego pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 35892g.

Zamienię małe mieszkanie na 
poddaszu, na większe, ewen­
tualny remont przeprowadzę 
Poznań, Dzierżyńskiego 119, 
w podwórzu prawo. IV ptr.

__ _____ 35897g
Pokój wynajmę dwom panom 
z utrzymaniem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dlą 35899g._____________
Poszukuję pilnie do remontn 
pokoju lub dwóch z kuchnią, 
ewentualnie zamienię dwa po­
koje w śródmieściu na czte­
ry z kuchnią. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
35916g

w kolekturach P. M. L

Poznań - pl. Wiosny Ludów 3 
K2502 - pl. Wolności 17 - P.D.T.
= Główne ciągnienie — 22 października =

Praca Lekarskie
Postukuję pierwszoizędne 
krawcowej — krojczyni — 
Tferty Biuro Ogłoszeń. Swie?

o -tło 76706,
krawiec i krawcowa potrze­
bni. Poznań. Gąsiorowskich
10, m 2.___________ 35836g
Repasarce oddam pracę do 
domu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
35840g.___________________
Ręczniarka przyjmie posadę. |
także do ekspedycji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew- 
skiego 3 dla 35884g. 
Zaopiekuję się dziećmi. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3. dfa 35946g. 
Panienkę do podnoszenia o- 
czek, krawcowa specjalistkę 
na krawaty, orzyjmę Poznań. 
Kraszewskiego 9 — skład. 
____________ 35863g

Nauka
księgowości, stenografii, ję­
zyków udzielam koresponden 
cyjnie. Łódź 1, skrytka 57
_______________ 13967P
Tańców uczę również korę 
spondencvinie Poznań Mie 
óioiyirra 77 ni 7 35377o
Kursy księgowości organizuje 
od listopada Zakład Doskona­
lenia Rzemiosła Poznań, Ko- 
ściuszki 57. tel. 48 47. K2670 
kursy stenografii, pisania na 
maszynach organizuje: Sto­
warzyszenie Stenografów i 
Maszynistek PRl. Poznań, ul. 
Rokossowskiego 14. Telefon 
500-94 35944g

t

budowniczy
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek. 19 bm., 

o godz. 16 z kaplicy przy kościele farnym w Gosty­
niu Wlkp.

W ciężkim smutku pogrążeni

syn, córka, z!ęć i wnuki
,36078g

Lekarz dentysta Jaworowicz, 
przyjmuje od godz 10—12 ' 
16—18, Poznań. Mickiewicza 
24. Specjalność — nowocze­
sna protetyka w steelonie.

35231g

Podnoszenie oczek r.a pocze­
kaniu. Poznań Czerwone! Ar­
mii 59 — w podwórzu.

35761g

Kapelusze berety damskie, 
na,nowsze fasony polecam Po 
'nań, Rokossowskiego 32. II 
ptr. 35952g

Zguby
Zginął mały piesek (czarny, 
popielate podbrzusze), w oko­
licy rynku Łazarskiego. Ucz­
ciwego znalazcę wynagrodzę. 
Poznań. Calliera 14, m l.

35998g

n »ne

Płaszcze damskie, kostiumy, 
pelisy, suknie, bluzki, wyko­
nuję szybko. Poznań, Słowac­
kiego 17, m 7. 35853g

Wypożyczani porcelanę, szkło 
na zabawy, uroczystości. Poz­
nań, Żydowska 33. 36002g

„ATira" obecnie Poznań, Kra­
szewskiego 9. Plisuję spódhi- 
czki. mereżka. okrętka. obcią 
gam guziki podnoszę oczka.

_____ ___________ 35864g
Przyjmę wspólnika do ogrod­
nictwa i warzywnictwa w oko 
licy Poznania. Zgłoszenia: 
Andrzej Piotrowski, Poznań, 
Zeyianda 9, m 10. 35875g

ś.t,
Stefan Chosłowski

major rei., powstaniec Wlkp., kawaler Orderu 
Virtuti Mllitari i Krzyża Walecznych

zmarl po długiej i ciężkiej chorobie w dniu 17. 10. 
1954 r., przeżywszy lat 65.

Pogrzeb odbędzie się w Gnieźnie, w środę, 20. 10. 
54. o godz. 16,30 z kostnicy Szpitala Miejskiego przy 
ul. Lecha na cmentarz przy ul Witkowskiej. Msza św. 
za duszę drogiego Zmarłego odprawiona zostanie w 
kościele farnym w Gnieźnie, w dniu 21 10. 54, o
godz. 7,30, o czym zawiadamiają

t pozostań w ciężkim smutku
żona córka I rodzeństwo

Gniezno, ul. Chrobrego 14. Koźmin, Oborniki Śląskie.

P«

t
Dnia 17 października 1954 r. po długich i ciężkich 

cierpieniach zmarl mój ukochany mąż. ojciec j dzia­
dek, śp.

Karol Horst
emerytowany nauczyciel

Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 bm., o godz 11,10 
z kaplicy cmentarnej na Juniknwie.

W smutku pogrążeni 
żona, córki, zięc'ow'e wnuki

Poznań, Wyspiańskiego 29. m 8. 36132g



Z jednej niedzieli...
tr Zdjęcia: K. Przychodzki

T> ogoda ostatniej niedzieli nie sprzyjał* słK>rtowcam, którzy 
w tym roku nie chcą jakoś rezygnować z Imprez na świe­

żym powietrzu. Lekkoatleci ani myślą o zejściu z boisk, ba, 
nawet biją rekordy Polski! Zawodnik krakowskiego Kolejarza — 
Gugala po samotnej walce w biegu na 30 km, ustanowi! nowy 
rekord Polski w czasie 1:47,56 godz. „Po drodze'* Gugała usta­
nowił również rekord Polski na 25 km (1:28,12,4 godz.). W Kra­
kowie również sprinterki tamtejszego Kolejarza — Karasik, 
Skaza, Borowiec i Suwalska ustanowiły rekord Polski w szta­
fecie 4X200 m — 1.49,8 min.

Niedzielne zawody kolarskie zgromadziły na starcie 77 zawod­
ników. Zdjęcie nasze przedstawia fragment biegu głównego, 
rozegranego na dystansie 50 km, w którym startowało 23 zawodni 
kówT. Zwyciężył kolarz poznańskiej Gwardii — Betting przed 
Czabajskim. Poza tym rozegrano też wyścig 10-kilometrowy na 
rowerach turystycznych, w którym zwyciężył Nowak z AZS. 
y wścigu australijskim triumfował Młyńczak (AZS).

Roześmiani hokeiści poznańskiego Kolejarza, których widzimy
na zdjęciu, mają podwójny powód do radości. Pierwszy — że 
niedawno uzyskali zasłużony awans do I ligi hokeja trawiastego 

1 drugi — że ostatniej niedzieli pokonali w rozgrywkach o Pu­
char Polski, osłabioną co prawda (ale to nie umniejsza sukcesu) 
jedną z najlepszych w Polsce, drużynę poznańskiej Stali 1:0. Tre­
nerem Kolejarza jest Zbigniew Wożniak, grający na pozycji 
kierownika napadu. W imieniu entuzjastów tego ,,narodowego 
sportu" Wielkopolski składamy ,,kolejarzom" gratulacje i życze­
nia dalszych sukcesów!

. Oto nowa rekordzistka Polski 
w trójboju lekkoatletycznym — 
Barbara Gaweł z poznańskiej 
Stali. Uzyskała ona 1720 pkt. 
Gaweł zdobyła także tytuł mi­
strzyni ZS Stal w pięcioboju, o- 
siagając 3249 pkt. Powtórzyła też 
doskonały rezultat w biegu 80 m 
ppł. — 11,8 sek. Wynik ten daje 
klasę mistrzowską,

W konkurencjach męskich mi­
strzami zostali: w dziesięcioboju 
Zbigniew Orywał — 5069 pkt., a 
w pięcioboju — Rajmund Spor 
ny — 3058 pkt. Obaj ci zawod­
nicy należą do poznańskiej Stali.

Korespondencja własna „Głosu*

Defekt „żużlówki“ Krzesińskiego przekreśla jego szanse
Błyskawiczny atak... i trafiona! Spotkanie szezecinianki Blewą- 

skiej (na zdjęciu od lewej) z poznanianką Owsianówną zakończyło 
się zwycięstwem florecistki Poznania. Pojedynek ten rozegrał się 
w czasie meczu szermierzy Poznania ze Szczecinem. W trzech 
konkurencjach zwyciężyli reprezentanci naszego miasta: w szabli 
10:6, w szpadzie — 9:7, florecie kobiet — 9:7. Jedynie floreciści 
przegrali — 7:9.

— Na miejsca... gotowi... — i równocześnie ze strzałem startera 
wyskoczyło z bloków 6 zawodniczek do biegu na 200 m. W biegu 
tym Blaska ze Stalinogrodu (widoczna na zdjęciu druga od *lewej) 
ustanowiła podczas rozegranego w sobotę i niedzielę trójmeczu 
lekkoatletycznego LZS Poznań— Stalinocród — Kraków nowy 
rekord zrzeszenia LZS — 27,1 sek. Trójmecz zakończył się zwy­
cięstwem ręprezeniacji Stalinogrodu — 223 pkt. Drugie miejsce 
zajął Poznań — 190 pkt. a trzecie Kraków — 168 pkt.

Ifl tys widzów zgromadziły na torze- Budowla- 
nych wyścigi o Puchar Stolicy, będące rów­

nocześnie decydującą eliminacją do indywidual­
nych mistrzostw Polski na żużlu.

Z czo’óąvki polskich jeźdźców zabrakło na star­
cie Olejniczaka i Glapiaka z Leszna. Obrona 
przodującej pozycji żużlowców wielkopolskich 
spadła więc na barki młodego Krzesińskiego oraz 
ubiegłorocznego mistrza Polski — Floriana Ka- 
pałę z Rawicza.

T ak jechali reprezentanci Wielkopolski? Naj-
** młodszy uczestnik mistrzostw 20 -letni Krze­

siński zdobył sobie publiczność warszawską już 
w pierwszym starcie: po pięknej jeździe pokonał 
groźnego Raniszewskiego. W drugim biegu staje 
obok Szwendrowskiego, Kapały i Wieczorka. Na 
wszystkich okrążeniach wre zacięta walka; Krze­
miński ostro atakuje na ostatnim wirażu Szwen­
drowskiego, ale ten jest na wewnętrznym torze 
i wygrywa minimalnie. Kapała jest trzeci.

Po dwóch biegach Krzesiński ma 5 pkt. i po­
ważne szanse na wicemistrzostwo Polski. Nie­
stety, w następnym biegu, kiedy jedzie na czele 
stawki „łeb w łeb" z Połukardem, gaśnie mu 
silnik. Nie kończy biegu, grzebiąc swe wielkie 
szanse. W ostatniej rozgrywce startuje „wielka 
czwórka": Suchecki, Kupczyński, Nazimek i 
Krzesiński. Dla pierwszych trzech jest to walka 
o wicemistrzostwo — lecz Krzesiński, mimo że 
. nie wchodzi w grę" — pokazuje swój lwi pazur 
i zwycięża Kupczyńskiego — zajmując w osta­
tecznej klasyfikacji piąte miejsce, co i tak jest 
sukcesem reprezentanta Leszna.

Konkurencje kajakarskie 
Igrzysk Przyjaźni
odhądą się w Poznaniu

Na Igrzyskach Przyjaźni, które 
jak już donosiliśmy odbędą się 
w roku 1955 w Warszawie w ra­
mach V Światowego Feetiwaln 
Młodzieży i Studentów, młodzi 
sportowcy całego świata walczyć 
będą w 22 konkurencjach. No­
wością będzie wprowadzenie in­
dywidualnego turnieju żużlowe­
go według regulaminu mistrz, 
świata.

Nie wiadomo jeszcze, ezy od­
będą się regaty wioślarskie, gdyż 
w tym samym terminie zaplano­
wano mistrzostwa Europy. Wszy­
stkie dyscypliny Igrzysk mają 
być rozegrane w Warszawie za 
wyjątkiem konkurencji kajako­
wych, które odbędą się w Po­
znaniu na jeziorze Rusałka lub 
Maltańskim.

Ponadto mecze eliminacyjne 
turnieju piłkarskiego także mają 
się odbyć w różnych większych 
miastach kraju.

Na boiskach
Poznania 

i Wielkopolski
Szóstą z kolei porażkę poniósł

poznański AZS w piłce ręcznej 
kobiet, ulegając Budowlanym z 
Chorzowa — 0:7.

-B-
W zawodach strzeleckich o mi­

strzostwo województwa poznań­
skiego w konkurencji kbks pier­
wsze miejsce zajął zespół LP2 
w składzie: Gofron. Strać, Bieliń­
ski, Juskowiak i Smoczyk.

-B-
D# I kroku bokserskiego, zor­

ganizowanego w Ostrowie, stanę­
ło 60 zawodników z 9 ośrodków. 
W punktacji zespołowej wygrał 
ostrowski Start — 13 pkt. przed 
Kolejarzem (Ostrów) — 9 pkt.

-B-
Sosiński z poznańskiej Spójni

okazał się najlepszym wśród za­
wodników w turnieju klasyfika­
cyjnym w tenisie stołowym wo­
jewództwa poznańskiego. Zajął 
on zdecydowanie pierwsze miej­
sce. bijąc w finale Mulczyńskie- 
go, Feyerherna i Kowalczyka.

-B-
W marszach „Szlakami Zwy­

cięstw" startowało 3.469 zawod­
ników Stali ZISPO. z których 90 
procent uzyskało normv SPO i 
BSPO. Na stadionie w Golęcinie 
stanęło do marszów około 1500 
zawodników. Niemal wszyscy 
zdobyli normy na odznakę SPÓ 
i BSPQ. Członkowie Unii Stomil 
w liczbie 118 maszerowali wokół 
stoków Cytadeli. Wszyscy zdo­
byli normy SPO i BSPO.

-B-
Nlespcdzlanką w rozgrywkach

piłkarskich o Puchar Polski w 
okręgu poznańskim jest zwycię­
stwo Unii Chodzież nad jedenast 
ką kępińskich bombardierów — 
Kolejarzem 6:3.

-B-
Na Jeziorze Kierskim AZS zor­

ganizował dla uczestników II 
Zjazdu ZMP I krok żeglarski, w 
którym wzięli również udział 
członkowie Włókniarza, Spójni. 
Stali i LPŻ. Zwycięstwa w kla­
sie ,,O“ uzyskali w pierwszej 
serii Ruchaj (Stal), a w drugiej 
Eckert (Stal): w klasie ..Słonka", 
seria I — Jurczyński (AZS), "Se­
ria II — Podlewski (Stal).

Wielki dzień Anioły

Kolejarz - Gwardia 2:1
— Ale ten Teodor to praw­

dziwy szatan, jak tu takiego 
utrzymać — powiedział po 
skończonym meczu Gwardia 
—Kolejarz pomocnik war­
szawiaków — Zientara, bez­
radnie rozkładając ręce. Tak, 
ubiegła niedziela była „wiel­
kim dniem'* Anioły.

Popularny Teodor jeszcze raz 
pokazał powszechnie znane wa­
lory: szybkość, przebojowość, no 
i co najważniejsze celny strzał. 
Zawodnik Kolejarza grający 
przez cały czas „na desancie" 
rozegrał się na dobre dopiero w 
drugiej połowie meczu i wten­
czas defensywa warszawska prze 
żywała niejednokrotnie ciężkie 
chwile.

Cieszy nas forma Anioły, ale 
chcielibyśmy również oglądać 
składną grę i strzały całego ata­
ku, który posiada obecnie dwóch 
pełnowartościowych strzelców: 
Aniołę i Gogolewskiego.

O pozostałych napastnikach — 
szkoda słów. Pietrzak, Wojcie­
chowski, Urbaniak oraz zastępu­
jący go po przerwie Kajdasz, 
mimo dogodnych sytuacji zwle­
kali ze strzałem, a w sumie od­
dali ich chyba nie więcej jak 4. 
Ten lek przed strzałem trzeba 
koniecznie przezwyciężyć.

Tym razem system gry na 
Aniołę powiódł sie całkowicie 
ale wiemy, jak często zawodzi, 
czego najlepszym przykładem 
spotkania z Ogniwem Kraków i 
Budowlanjgni Chorzów. W ostat­
nim meczu, jak zwykle, więk­
szość piłek kierowano do Anioły

Forsowanie gry środkiem boi­
ska to drugi nagminny błąd Ko­
lejarzy.

Zobaczmy teraz jak ocenia 
spotkanie Brzozowski trener 
warszawskich gwardzistów:

W spotkaniach I ligi bokser­
skiej uzyskano następujące wy­
niki: w Łodzi Włókniarz—Kole­
jarz (Szczecin) 9:11; w Gdańsku 
Kolejarz — Gwardia (Kraków) 
14:6; w Bielsku Ogniwo—CWKS 
(W-wa) 9:11; w Warszawie Gwar 
dia — Gwardia (Gdańsk) 9:11. W 
tabeli prowadzi CWKS przed 
Kolejarzem (Gdańsk).

-B-
W wrnlkn rozegranych w Ka­

liszu d wudniowych zawodów bok 
serskich awans do II ligi bokser­
skiej wywalczyła sobie Stal (El­
bląg), która pokonała Unię (Gru­
dziądz) i Spójn'-' (Ziembice).

-B*
Druga kolejka spotkań o Pu­

char Miast w zapasach przynio­
sła następujące rozstrzygnięcia: 
Bydgotszcz — Warszawa TI 3:5.: 
Stalinogród I — Łódź woj 5:3: 
Szczecin — Poznań II 5:3; War­
szawa I — Wrocław 4:4.

-B-
W drugiej kolejce spotkań o 

wejście do II ligi piłki nożnej
uzyskano następujące wyniki: 
grupa I —Kolejarz (Prokocim)— 
Stal (Lipiny) 3:1 (0:0). Stal (Gd.) 
—Stal (Radom) 3:2 (1:0); grupa II 
— Spójnia (W-wa) — Włókniarz 
(Krosno) 1:0 (0:0); Spójnia (Lu­
bań)—Kolejarz (Leszno) 1:0 (1:0). 
Po niedzielnych spotkaniach pro­
wadzą: w I grupie — Stal (Gd.), 
a w II grupie — Spójnia (Lu­
bań).

— Poziom meczu, biorąc pod 
uwagę ciężkie warunki tereno­
we, zupełnie dobry. — Bardziej 
zasłużonym wynikiem byłby 
jednak remis. Kolejarz grał 
ambitnie, choć w ostatnich, 15 
minutach nieco za ostro. Naj­
lepsi zawodnicy, to Szafczyk i 
Deska z Kolejarza i chyba 
Ochmański z Gwardii. Nasz 
plan taktyczny na spotkanie z 
Kolejarzami — to gra dołem i 
wszerz, jednak nie nastawiliś­
my się na specjalne krycie 
Anioły.

Naszym zdaniem należałoby 
wyróżnić jeszcze Stefaniszyna i 
Aniołę. Natomiast sprawa wy 
niku jest kwestią dyskusji. W 
polu gwardziści grali lepiej, ale 
brak im było zdecydowania i 
celnego strzału. Ataki Kolejarza 
(czytaj Anioły) były bardziej 
skuteczne i kilka razy przysło­
wiowy „łut szczęścia" uratował 
Gwardię od utraty bramki. Wy- 
daje aię jednak, ie stosunkowo 
słabe krycie Anioły było głów­
nym źródłem sukcesu Kolejarza. 
A kto wie, jak potoczyłyby się 
wypadki, gdyby Aniołę pieczoło­
wicie pilnowało dwóch zawodni­
ków, jak to się zwykle dzieje 
Stąd wniosek: skońęjjyć z syste­
mem gry na Aniołę, więcej strze 
lać i więcej grać skrzydłami. 
Wtenczas na pewno Kolejarze 
zapiszą na swym koncie więcej 
takich sukcesów jak zwycięstwo 
nad zdobywcą Pucharu Polski.

(ML)
PIŁKA NOŻNA 

I LIGA
Kolejarz Poznań — Gwardia 

Warszawa 2:1
Unia Chorzów — Budowlani 

Chorzów 2:0
Górnik Radlin — Ogniwo Kra­

ków 3:0
Gwardia Kraków— Ogniwo 

Bytom 2:2
CWKS Warszawa — Włókniarz 

Łódź 1:1

TABELKA I LIGI
Unia Chorzów 15 21:9 21:13
Włókniarz Łódź 16 19:13 25:15
Ogniwo Bytom 15 17:13 28:16
Gwardia W-wa 15 17:13 18:19
Kolejarz Pwn. 16 17:15 12:14
Górnik Radlin 16 15:17 18:21
Budowl. Chorz­ 15 13:17 19:26
owa r dl a Kr. 14 12:16 13:15
Gwardia Bydg. 14 11:17 11:13
Ogniwo Kr. 14 11:17 18:23
CWKS W-wa 14 11:17 13:21

Wielkopolscy hokeiści zwyciężyli
w turnieju o mistrzostwo Poiski juniorów

W rozgrywkach 
o mistrzostwo Pol 
ski juniorów w ho 
keju na trawie 2 
pierwsze miejsca 
zajęli reprezentan 
ci okręgu poznań­
skiego. Spójnia - 
Gniezno w decy- . 
dującym spotka- 
niu pokonała po­
znańską Stal 1:0, zdobywając 
mistrzostwo Polski.

Z przewidzianych rozgrywek 
o Puchar Polski tylko dwa do-

Jeszcze lepiej pojechał Kapała. W pierwszym 
biegu prowadził przez 2 okrążenia. Dopiero po za 
rzuceniu maszyny na wirażu, minął.go świetnie 
usposobiony Połukard. Rawiczanin walczy jed­
nak do końca, mijając metę jako drugi — przed 
Kupczyńskim i Frachem. W trzecim biegu up’a* 
sował się za Sucheckim a przed Fijałkowskim. 
Wreszcie w ostatnim — pojechał wspaniale, wy­
grywając łatwo z Raniszewskim i Karnowskim: 
Nazimek miał tu defekt i podobnie jak Krze 
siński stracił poważne szanse.

ajlepszym jeźdźcem na torze był bezwzględ­
nie Połukard, który przestawił się na styl 

szwedzki i trzeba przyznać — udało mu się to bar 
dzo dobrze. Wrocławianin wygrał wszystkie poje­
dynki. Jedynie Krzesiński i Suchecki nawiązał 
z nim walkę. Połukard jeździ dziś inaczej niż 
reszta Polaków i jest w tej chwili tak bezkon­
kurencyjny w kraju, jak ongiś Alfred Smoczyk 
Wystarczy spojrzeć na listę: Połukard w trzech 
eliminacjach zdobył 33 punkty na 36 możliwych 
a więc same zwycięstwa. 3 punkty stracone — 
to skutek defektu łańcucha w Bydgoszczy.

Pierwszym wicemistrzem został Suchecki — 
29 pkt., a drugim — Kupczyński — 27 pkt Na 
czwartym miejscu uplasował się Szwendrowski 
— również 27 pkt., ale mniej zwycięstw. Piąty 
jest Krzesiński — 25 pkt. przed Nazimkiem — 
25 pkt. i Olejniczakiem — 23 pkt., mimo że ten 
ostatni nie startował w Warszawie.

Kapała zdobył w niedzielę czwarte miejsce 
lecz wobec tego że w 2 poprzednich eliminacjach 
nie startował, zajął ostateczni dopiero 10 m!ej 

• A. Worow

<t> W ostatnim meczu o mistrzę 
stwo ZSRR Spartak (Moskwa) 
zwyciężył moskiewski Lokombtiy 
5:2.

Ostatecznie tytuł mistrza ZSRR 
na 1954 r. zdobył zespół Dynamo 
(Moskwa) — 35 pkt, Dynamowcy 
w rozegranych 24 spotkaniach 
odnieśli 15 zwycięstw, 5 razy zre 
misowali i 4 razy przegrali. Tytuł 
wicemistrza ZSRR uzyskał Śnar 
tak (Moskwa) — 31 pkt.

0 W stolicy ZSRR rozegrano 
spotkanie piłkarskie między miej 
scowym zespołem Torpedo i re­
prezentacją Finlandii. Zwycię­
żyło Torpedo — 4:0 (2:0).

0 Przebywający w Japonii z 
ekipą lekkoatletów Niemiec za­
chodnich mistrz Europy w biegu 
na 100 1 200 m — Fuetterer star­
tował w miejscowości Osaka, 
gdzie wyrównał rekord świata 
na 100 m. osiągając czas — 19,2 
sekund.

Fuetterer w biegu na 200 m 
uzyskał wspaniały czas — 20,8 
sek.. który jednak nie może być 
uznanv jako rekord Europy i 
Niemiec zachodnich, ponieważ 
bieg odbył się przy silnym wie­
trze sprzyjającym.

0 Na zawodach lekkoatletycz­
nych w Helsinkach doskonały 
oszczepnik Finlandii Nikkinen 
uzyskał bardzo dobry wynik — 
78,74 m.

0 W międzynarodowym spot­
kaniu piłkarskim rozegranym na 
sofijskim stadionie Armii Ludo­
wej między miejscowym zespo­
łem Dynamo i drużyną Chin 
Ludowych, zwyciężyli piłkarze 
chińscy — 2:1.

W rozegranych w Sofii na sta­
dionie im. Lewskiego zawodawch
lekkoatletycznych dobry wynik 
w rzucie młotem uzyskał mistrz 
sportu Popow — 57,63 m.

82 tys. widzów oglądało w Han 
nowerze drugą porażkę drużyny 
piłkarskiego mistrza świata — 
Niemiec zachodnich. Tym razem 
zespół niemiecki przegrał z re­
prezentacją Francji — 1:3.

Piłkarski mistrz ZSRR — 
moskiewskie. Dynamo wyje 
chało w poniedziałek 18 bm. 
na kilka spotkań do Francji. 
Będzie to rewizyta za tego­
roczny pobyt w ZSRR fran­
cuskiego zespołu Gironde.
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szły do skutku. Kolejarz (Pozn.) 
po równorzędnej grze pokonał 
osłabioną jedenastkę Stali 1:0. 
Jedyną bramkę uzyskał Banasz’ 
kiewicz w drugiej części zawo­
dów. Gnieźnieńskie Ogniwo zwy*

! ciężyło w Szczecinie zespól AZS 
3:2, Kolejarz. (Toruń) wycofał 
się z rozgrywek, oddając gnieź­
nieńskiej Spójni dwa punkty bez 
walki, podobnie jak mistrz Pol" 
ski — CWKS bez gry oddał oba 
punkty przemyskiej Gwardii.

Drużyna poznańskiego AZS 
pokonała w Gnieźnie w zawo­
dach o mistrzostwo klasy powia­
towej jedenastkę Włókniarza 
4:1. Bramki zdobyli: M Nowicki
2 oraz Paczkowski i Tomaszkie 
wicz po 1. Zwycięzcy zapewnili 
sobie tytuł mistrza i w 
sz.łym sezonie wejdą do klasy 
wojewódzkiej.

Kolejarz Wągrowiec (walczący 
z trudnościami finansowymi) ni 
stanął do zawodów z Gwara 4 
Gniezno, oddając dwa punkty 
bez walki, (p)

ŚLIWAna drugie; pozycji
W IX rundzie szachowych mi­

strzostw Polski przodownik tur.
Tarnowski przegrał nie* 

W dal* 
irał

ni ej u
spodziewanie z Gniotem, 
szych partiach Ziębiński wyg’3’ 
z Różańskim. Arlamowski po*0 
nał Szczepańca. a na remis z§° 
dzili się: Kwileeki z Grynfeldem^ 
Witkowski i Dworzyński Gawh 
kowski z platerem i Błaszczak 2 
Ciejką. Pozostałe partie odłożo­
no.

Po dziewięciu rundach prowa­
dź: Tarnowski - fi pkt przed

j mistrzem Polski śliwą — 5-5 
(2 partie odłożone).

Kolejnv odcinek naszej 
powieści

PRZEKLĘTY SKARB
'amieścimy w numerze ju­
trzejszym.


